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rZenie Wśród wasali 
• ' ) wiem pierwotnych warunków pożyczki, A· 

Francja i Wielka Brytania domagają się od Marshalla wypełnienia ~~~eadob~~~'~u~iet~~e~~ł0!:~s~w?1~tó';e.rza~ 
jałtańskich poczdamskich w sprawie reparacji woj~nnych ~~~1~-0pg~~~~~~\1~:z~~~i~a:i~~r~k~::!~d~~ 

, 
umow 

· f <haraci"i niemieckich, to, iż Anglicy l Francu- cofana, zobowiązując kraje marshallowskie do MOSKWA, PAP. - NaW1ązując do rozmów cję presje, ażeby wyrzekły się demontażu a- "ł' • dostaTczenia w razie deficytu budżetowego 
między Anglią, Francją i Stanami Zjednoczo- bryk niemieckich, powołuje się na powziętą zi, opierając się żądaniom amerykańskim, zmu Stanom Zjednoczonym surowca strategiczne· 
nymi w sprawie reparacji niemieckich, „!zwie przez k~gres amerykański uchwałę, w spra- szeni byli wysunąć argument, iż zadania te są go. 
stia" stwierdzają, iż aczkolwiek ro:i:mowy te wie planu Marshalla. w ten sposób, zazna- spr:i:eczne z decyzjami w Jałcie i Poczdamie. Jak donosi korespondent „Daily Telegraph" 
Odh·ywaJ·" się w s'cis· łeJ· taJ'emm'cy to jednak S" d . t Zj d Przy tej sposobności „Izwiestia" przypominają, nowe to obostrzenie pożyczki przewidzianej ..,. ... -. cza zienntk, S any e noczone chcą zmu· I M h Il k ł · k · h · •-'-• · · że n"clv Anglii i Francji usta.wicznie podwa. przez p an ars a a, spot a -0 się w ra3ac dząc z głosow prasy francus"""'"' i ang1elskieJ, sić Anglię i Francję do podporz"dkowania "" · t h ł Anglu· · z b '· ""' żały Jałtańskie i poczdamskie decyzje. zam eresowanyc , a zw aszcza w . między Anglią, Francją i Ameryką istnieją swej polityki decyzjom kongresu amerykań- krytycznym przyjęciem. Korupondent doda-
silne rozdźwięki. go, co stanowi dalszy etap marshaIHzacji tych LONDYN PAP. - Porozumienie w sprawie je, iż te nowe warunki amerykańskie należy 
Kapitał amerykański, który opanował pra- państw, oraz całkowitego podpor:i:ądkowania poż~o;ek amerykańskie~, pr:ewid.zianych w tłumaczyć tym, tż sytuacja na rY_nkU . surow-
. ł · "k" 1 N" · h d · h d k•- du 11 t• k • ki h planie MaTshalla dla panstw biorących w tym ców strategicznych przedstawia się mekorzy· 

wie ca Y c1ęz l przemys iem:ec zac o me Y ..... n monopo s ow amery ans c • planie udział nie zostało jeszcze podpisane, slnie .J że amerykański przemysł, zdając sobie 
wypowiada się przeciwko demontażowi pn:ed- „Izwiestia" uważają, że najbardziej eh.arak- I na skutek nowych ciężkich warunków ~osta-\ z teg~ sprawę, ~hce skorzy~ta~ z surowców 
s!ęblorstw przeznaczonych na pokrycie zobo- terystyczny moment. w sporze w sprawie re- wianych przez Amerykę. W mysi bo· kolon]{J/nych panstw europe1sk1ch. • 
wiązań reparacyjnych Niemiec, podczas gdy --- ----- ----- --------------------------------­
przedstawiciele państw zachodnich nie chcą 
się wyrzec przysługujących }m praw repara­
cyjnych. 

Anglia i Francja, pisze dziennik, - widzą 
poza tym w żądaniach amerykańskich dal­
szy krok na drodze całkowitej marshalliza.cji 
Europy zachodniej, oraz realizację planu. bez 
względnego podporządkowania Europy zacho­
dniej dyktandu Stanów Zjednoczonych. 

„Izwiestia" wskazują, iż dyplomacja Stanów 
Zjednoczonych wywierając na Anglię i Fran 

Folke Bernadotte 
zamordowany 

LONDYN, PAP. - A­
gencja Reutera donosi, 
że rozjemca z ramienia 
pNz w kQtlflikcie pale­
styńskim Folke Bema­
dotte został w piąte~ za­
mordefwany w Jerozoli­
mie przez nieznanych do 
tychczas sprawców. • 

LONDYN,' PAP. - A­
gencja Reutera podaje 
następujące szczegóły za 
bó-jstwa Folke Bernadot 
te'a. 

Bernadotte powracał z 
dwoma obserwatorami 
ONZ płk. francuskim Se 
rot oraz z płk. amery­

. kańskim Begley. W pe­
wnej chwili z jednej z ulic bocznych wyje­
chał inny samochód, który zatarasował drogę 
W samochodzie tym znajdowało się 4-ch męż­
czyzn. 2•ch z nich wys~oczyło i podbiegło do 
samochodu Bernadotte'a. Płk. Begley, domy­
ślając się , że chodzi o zamach, wyskoczył z 
samochodu i usiłował obezwładnić jednego z 
pastników. Wówczas drugi z mężczyzn zbli­
żył się do samochodu Bernadotte'a i oddał 
serię strzałów z p' tolt~tu automatyc;znego. 
Bernadotte i płk. Sera zostali zabici na miej­
scu. pą· Begley został lekko ranny. Na­
pastnikom udało się zbiec. 

Ułatwienia kredytowe dla drobnych rolników 
Okólnik Ministerstwa Skarbu do instytucji kredytowych , 

WARSZAWA, PAP. - Ministerstwo Skar- kiem Sat:lJopomocy Chłopskiej. 
bu rozesłało do wszystkich instytucji kredy- Z kredytów znajdujących się obecnie w ta­
towych okólnik, zawierający przepisy w spra- ku rozprowadzania, względnie udzielonych na 
wie udzielania indywidualnych kredytów drob. wyposażenie rolnika w sprzęt, inwentarz ży­
no. t średniorolnym gospodarstwom chłop· wy i martwy itp. mogą kor:i:ystać Jedynie d o-
kim. bnl i średni r olnicy. 

Okólnik ten wprowadza szereg istotnych Rolnicy będą . mogli korzystać z kredytów 
zmian do bankowych przepisów, mających na państwowych po złożeniu w odpowiedniej in­
celu ułatwienie i usprawnienie formalności, stytucji kredytowej skryptu dłużnego zamiast 
związanych z uzyskiwaniem kredytów przez wek$1a z podpisem własnym i jednego człon­
drobnych i średnich rolników. ka rodziny, (żony, pełnoletnich dzieci). w 

W myśl tego okólnika kredyty będą udzie- przypadku braku ~złonka rodziny skrypt dłuż 
lane jedynie najbardz~ej potrzebującym po- ny na wniosek dłużnika może być zaopatrzo­
mocy indywidualnym gospodarstwom rolnym. ny podpisem innej osoby, Dotychczas kre­
Innym kategoriom rolników kredyty będą dyty dla drobnych i średnich rolników były 
przyznawane za specjalną . zgodą Ministerstwa udzielane _pod zabezpieczen'.e wekslowe z pod­
Skarbu, po uprzednim porozumieniu się z Mi-J pisem dwóch poręczycieli. _ · 
nisterstwem Rolnictwa i R. R. oraz ze Związ.. Do cz.a.su powołania do życia przy !nstytu-

cjach kredytowych specjalnych społecznych 
komisji opiniodawczych, każdy kredyt dla in­
dywidualnego gospodarstwa rolnego (względ­
nie jego prolongata), może być udzielony je­
dynie po uprzednim zaciągnięciu przez insty­
tucję kredytową opinii ~innego zarządu 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 

Zgodnie z okólnikiem, oprocentowanie kre­
dytów, udzielonych indywidualnie gospodar­
stwom rolnym, nie może w żadnym przypad­
ku - poczynając od 1 września 1948 r. -
przekraczać 8 procent w stosunku rocznym-­
przy kredytach obrotowych oraz 5 procent 
przy kredytach państwowego planu inwestyJll 
cyjnego. Jeżeli przy uruchamianiu poszcze­
gólnych akcji kredytowych ustalone już zo­
stało niższe oprocentowanie niż wyżej poda-
no - obowiązują odnośne stawki niższe. Je-

sklad deleoac1·1· polski· e1· dnocześnie okólnik z.n~i z dniem 1 wrze-. e śnia br. pobieranie jakichkolwiek prowizji i 
·· N d , z· d h p opłat przy gotówkowych indywidualnych kre-na sesję Organizac11 aro ow Je noczonyc w aryżu dytach rolniczych. 

WARSZAWA (PAP). - W Warszawie po· dzelewski. W skład delegacji wejdą: ambasa· , , . . . . 
dano do wiadomości skład polskiej delegacji d-0r Oskar Lange, ambasador Jerzy Putrament W koncu okólm~ zob?wiązuie instytucie ~re 
na zebranie ONZ w Paryżu. dyiektor departamentu MSZ - Tadeus>. Ze- d?•towe. do szybkiego 1 ~prawnego załatw i a­

Przewodniczącym delegacji polskiej będzie bHJwski i delegat polski przy ONZ - dr Ju· I rua koniecznych czynności przy udzielaniu kre 
mini~ter .spraw .zagranicznych Zygmunt Mo- liusz Katz-Suchy. dytów ro1rriczych. 

Naród francuski iednoczy 
do walki z rzqdem zauszników ameryk~ńskiej giełdy 

• 
się 

PARYŻ PAP. - Po kilku dniach urzędowa- ków. Cena mięsa o&iągnęła 900 franków. Pro 
nia mowego gabin~u francuskiego, ujawnia jekty rządowe zaipowiadają dalszą drożyznę. 
się coraz większe wzburzenie mas pracujących Pociąga to za sobą jednocz.enie się robotników 
spowodowane polityką rządu Queuille'a, zmie- różnych tendencji politycznych. Widzimy szyb 
rzajqcą do podwyższenie. cen ar.tykulów pierw ko powracającą jedność klasy robotniczaj raz· 
szej potrze8y bez jednoczesnej zwyżki plac. bitej przez rozłamowców. Na bulwarze H'l.uss· 

Nawiązująt: do środowego zajścia m : ęrl.zy mana, u Renault, w Lyonie d w całęj Francji 
strajkującymi robotnika.mi a policją na bulwa· członkowie Force Ouvriere. chw'!ści jańsk:crr 
rze Haussmana w Paryżu, „Huma·nite" pisze: związków zawodowych d Generalnej K:infede· 

,,Wczoraj gospodynie musiały płacić 35 ·racji Kadr występowali ramię przy ramien.;u z 
franków za kilogram chleba, zamiast 24 fran robotnikami uzeszonymi w CGT. Wobec pali· 

tyki uzależniania Francji od imperiai:-stów a­
merykańskich coraz potężniejszą staje s:ę wo 
la ludu pracującego, który chce zerwać z tą 
politykq I położyć kres nędzy". 

„Combat" stwierdza, że ,;zaciska'.l ie pasa ma 
swoje granice". Obietnice rządu i §Tadki pc,Ji 
cy jne nie wystarczają tym, których cierpliwość 
jest już na wyczerpaniu. 

a kapitulacia Haiderabadu 

Nawet prorządowy „Populaire" organ SFIO 
stwierdza, że niezwykle szczuply d-0datek w 
wysokości 2.500 franków nie może zrekom· 
pensować już dokonanej i mającej nastąpi ć 
zwy:lki cen. 

PARYŻ PAP. Podsekretarz stanu do 
spraw budżetu Maurice Petsche ośw i a':lczył w 
czwartek wieczorem na konferencji pr~sl)we j, 
że rząd Queuil/e'a postanowił skasować w .~zy­
stkie „niepotrzebne wydatki", Osz<:zetl ności , 
ja.kie mają być wprowadzone do koń ca b : e:ż . 
roku przewidują m. in. zredukowanie w ydal· 
ków na przemysł znacjonalizowany o 6 nul 'or 
dów franków, na urzędników państwowyc.11 -

Nizam wydal rozkaz o zaniechaniu oporu i wycofał skargę do Rady Bezpieczeństwa 
PARYŻ (PAP). - Agencja France Presse I że Nizam Hajderabadu polecił zwolnić z are· 1 Hajderabadu Ramananda Tirth. 

donosi, że Nizam Hajderabadu wycofał tele- sztu wszystkich przywódców i członków t. zw. Nizam ogłosił odezwę do ludności, w której 
graficznie skargę, złożoną kilka dni temu w partii kongresowej. Partia ta przewiduje w zawiadamia o ustąpieniu dotychczasowego 
sekretariacie ONZ, domagającą si ę podjęcia swym programie ścisłą współpracę z HindtiSta rządu oraz wzywa swych poddanych do zacho 
przez Radę Bezp :eczeń.stwa natychmiastowych nem, a część jej przywódców wypowiada się wania spokoju i porządku. Odezwa stwierdza, 
kroków przeciwko dominium HinduSJtanu. otwarcie za przyłączeniem Hajderabadu do że p-0 utworzeniu nowego rządu nie będz,ie 

o 3.400 milionów franków, na odbudowę -

• LONDYN (PAP). _ Jak donosi agencja Reu Hin~us.tan~. Wśr6d zw-0lnioni_'~h z arnszt~ t~dności w dojściu do p!Jrozumierua z rządem 
tera, rozgłośnia Hajdarabadu nadała rozkaz zna.1du1e ~1ę przywódca part11 ikongresoweJ H1~dustanu. 

o 4.300 milionów franków. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Komunikat Nizama o zaprzestaniu działań wojennych prze 
ciwko wojskom Hindustanu. 
Jednocześnie nadano komunikat oficjalny o 

złożeniu na ręce Nizama dymisji przez rząd 
premiera Laik Ali. W s-0botę będzie utworzo­
ny . nowy rząd Hajderabadu . • 

»« 
PARYŻ (PAP) . - Agen<: ja France Pre:se do­

nosi , że Niz:i.m H:i.jderabadu zawiadomił tele­
graf ·czn ie •rząd Hindustanu, iż oddzialy mu· 
zulmanów w wojsku hajderabadskim (tzw. ra-
7akarów) zostaly rozpuszczone i że wojska 
hinduskie mogą wkroczyć do Seceunderabadu. 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi, 

Plenum KC Komunistycznej Partii Włoch UWAGA, RADCY ZAKŁADOWI 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

zbiera s~ę 22 września w Rzymie Oddziałów 1, 2, 3 1 4 
RZYM PAP. - KC Włoskiej Partii Komuni-j RZYM PAP. - Na ostatnim posiedzeniu W dniu 19 września br. o godi.inie ~ rano 

stycznej zwołał na dni 22 - 24 wrześn:a ob-
1 
włoskiego zgtomadzenia narodowego rozpo· w sali kina „Przedwiośnie" (ul. Żeromskie­

rady w Rzymie, które będą poświęcone omo- częła się dyskusja nad budżetem, którą e>two- go 74-76) odbędzie się walne zebranie wszy­
wieniu aktualnych zagadnień politycznych il rzył minister skarbu - Pella (chrześc. dem.). st!dch Radców Przemysłu Włókienniczego, 
sprawie jedności zwi~zkowej. Obrady będą W expose Pella przedstaw.ił krytyc~y obraz I Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst­
poprzedwne zebraniem kierownictwa partii iko SY'tuacji Lnansowej Włoch. Państwo jest za· . kich obowiązkowa. 
munistycznej, w których weimie udział gene- dłużone na sumę 2.647 miliardów lirów, zaś · Wstęp za <>kazaniem legitymacJI Radcy 
ralnv se.kreta.r7 - To(Jliiltti, , defi<;yt w r. 1948 wvn:esie 512 miliard. lirów. Z:i.łdadowE>~o. 

\ 
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Drobni r • IC a' sł Zbrodnia p~ opieką 
Wypowiedzi przywódców stronnictw ludowych o uchwale Rządu RP zwalniajqcej 

900. :tysięcy chłopów polskich od zapłacenia drugi j raty podatku gruntowego 

która nie ujdzie 
bez ,..arnie 

WARSZAW A PAP. - W związku z ag łosze-I wcześni ej obniżen i e o 1 do 2 procent stopy pując i chowajqc towary, spekulując na zwyż­
niem wiadomo ści o zwolnieniu w 50 procen- procentowej podatku gruntowego dla płatu.i- kę cen tłuszczu, mięsa i /. p. - państwo ludo­
tach od 1>o<lat.\u gruntowego na r. 1948 podat- ków o mniejszym przychodzie, przy równacze we z jednej strony skutec-2nie paraliżuje te 
ników, dla .których ipod6tawa opodatkowania snym pozostawien:u bez zmiany stawek prze- zamachy, broniąc opłacalnych cen zbóż i :ue­
nie przekracza 10 kwintali, przedstaw·iciel Pol- widzianych dla wszystkich powstałych płatni- mniaków oraz tępiąc pasktusltie ceny na mię­
skiej Agencji Pra-sowej PAP uzyskał z Nacz.el- ków, z wyjątkiem jedyni!3 ok. 150 tys. gospo- so i tłuszcz, z drugiej zaś - popieta najbar­
nych Kom:telów Wykonawczych Stronnictwa darstw, o charakterze wyraźnie folwMcznym. dziej upośledzoną grupę pioducentów rolnych, 

B>rndy9 faszystowscy zamordowali dnia 15 
bm. w gminie Staroźreby w pow, płockim 
trzech naszych towarzy-szy. Mord był ukarto­
wany i obmyślony na zimno. Bandyci przyby1i 
do W6i z zamiarem zamordowania sekretarza 
komitetu gmmnego PPR i członka Gminnej Ra 
dy Narodowej tow. Stanisława Witkowskiego, 
znanego i popularnego aktyw.is•ty robotnicze­
go, którego maJSy chłopskie ceniły za nieprze 
jednaną walkę w obron ie b:ednych chłopów, 
oraz członka komitetu gminnego Partii i Gmin 
nej Rady Na.rodowej tow. Jana Goleniewskie­
go. Przypadkowo nap-ótkanemu chłopu bandy 
ci :;ioleciH wskazać l).liejsce zamieszkania o­
fiar, (adresy przynieśli ze sobą), ~ gdy ten 
rprzeczuwając zbrodn! ę , odmów:! wykonania 
polecenia, zamordowano i jego. Zamordowa­
nym okazał się tow. Feliks Modzelewski, czło 
nek naszej Partii. Mordercy po dokonaniu za 
bójstwa zdemolowali Urząd Gminny i obrabo­
wah kasę urzędu i spóldzielni wiejskie j. 

Ludowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego Olbrzymia większość mieszkańców wsi - obniżając wydatnie podatki i utrzym_ufąc opla 
następująca wypowiedzi: drobni j średniorolni chłopi - z uznaniem wi calną cenę zboża. Jest to ta.ka właśnie polily-

Kierowniik wydzialu ekonomi<:mo - rolnego tają tę polity!i.ę, widząc w niej dowód, że ha- ka gospodarcza, jaką winien reali;ww_ać rząd 
NKW SL - pos. T. Pszczółkowski oświadczył: slo poparcia drobno- i średniorolnych chłopów robotniczo - chłopski. JesJ to polityka · sojus~u 

„Polityka podatkowa prowadzona przez Rząd nie jest tylko hasłem propagandowym, ale jest chłopska - robotniczego. Masy chłops}fi_e ~idzą 
Polski demo kratycznej, uwzględniała zawsze programem, za którym idą czyny. w niej re<J.lny przejaw tego sojuszu, a to wzmo 
postulaty ma;; chłopskich, zrze!l,zonych w Stron W tym samym czasie, kiedy ;;pekµlanci i bo Gni zarówno ich wkład w gospodarkę narodo­
nictwie Ludowym, że wszyscy obywatele win- ga<:ze organizują zamachy na kieszenie tak wą państwa ludowo - demokratycznego jak i 
ni brać udział w świadczeniach na cele ogól- chłopów pracujących jak i robotników oraz walkę, którą świat pracy na 'fSi i w mieście 
ne, służące całemu społeczeństwu pracujące- bądź grając na zniżkę cen zboża, bądź wyku- toczy z pozostałościami kapitalizmu. 
m~ s~sow~e do swokh możliwojcL ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

S lawki poda tkowe były tak układane, aby 
gospodarstwa o większym dochodzie świadczy 
ly na irzecz p.aństwa czy samorządu większy 
odsetek swego docho<lu, aniżeli gospodarstwa 
o małym dochodzie. 

Na iej slusznej drodze opieki i popierania 
drobny1=h gospodars·tw chłop.,skich zrobiony 
został w tym roku dalszy krdk, mianowici€ • 
zwolnienie g.ospodarstw o przychodowości nie. 
przekraczającej 10 kwintali z drugiej raty po 
datku gruntowego za r. 1948. 

Z dobrodziej;;twa tego skorzy-sta ok. 900 !y­
się{:y najbiedni·ejs.zych gospodanitw t!hlop· 
skich. 

W przeciwieńs-twie do tego inne kraje opa­
nowane przez reakcyjne kl ik.i - . kraje pozo­
stające ,Pod wyzysJrnjącą je gospodarczo _„o­
pieką" amerykańskich kapHali-stów - znaj­
dują s.ię nadal w trudnościach gospodarczych, 
które miaoSt maleć, rosną coraz bardziej. Nawet 
uprzemysłowiona Francja, która poniosła w 
tej wojnie dale.ko mniejsze niż Polska straty 
cierpi n.a -stale za'burzenia gospodarcze i w:el­
kie trudności aprowizacyjne. Tam właśnie pra 
wicowe rządy francusk ie podwyższają obec­
nie .podatki dla najszerszych mas pracujących. 
Na <tym tle omawiane ulgi podatkowe u nas 
.nabierają jeszcze większego wyrazu, stanowiąc 
dowód rosnącej siły finansowej i gospodar­
czej .naszego młodego państwa, w którym u­
strój demokracji ludowej wykazuje wyraźną 
wyższość nad systemem kapitalistycznym za­
chodniej Europy. 
Wyipowiedż sekretarza naczelnego NKV</ 

PSL - pas. Kazimierza Banacha brzmi: 
„Polskie Stronnictwo Ludowe wita z naj­

wyższym uznaniem decyzję Rządu R. P. o ob­
niżeni-u w 50 . procentach podatku gruntowe­
go na r. 1948 poda,tnikom, dla których rpodsta­
wa opodatkowaD.tia nie przekracza 10 kwintali. 
Decyzja ta jest realnym krokiem na drodze 
popierania drobnych d średnich chłopó.w. W 
tym samym kierunku zmierza ustalone już 

JO-lecie Orderu 
Czerwonego Sztandaru 

MOS.KWA PAP. - W dn'iu 16 bm. upłynęło 
30 lat od chwili wprowadzenia. na mocy uchwa 
ły rządu radzieckiego orderu Czerwonego 
Sztandaru. Order ten, w myśl dekretu z dnia 
16 września 1918 r. stanowi nagrodę „za wyjąt 
kowq odwagę i męstwo". Do kawalerów orde­
rów Czerwonego Sztandaru należy wielu bo­
jowników rewolucji pażdziernikowej i wojny 
domowej, odznaczonych za zasługi fołożone 
w walce przeciwko .kontrrewolucji i interwen 
cji imperialistycznej, oraz liczne zastępy żołnie 
rzy, oficerów i generałów, .l189rodzonych ' w 
okresie wielkiej wojny przeciwko najeżdżcom 
hitlerowskim. Pierw-szymi ikawalerami „Czer­
wonego Sztandaru" byli: Stalin, Woroszyłow 
i Bu dienny. 

De Gaulle zrezygnował z występów 
Francuzi nie chcq słuchać naśladowcy Hitlera 

PARYŻ PAP. - De Gaulle po krótkim okresie współp;acy z de G11uile'm 
postanowił nieoczekiwanie w czasie okupacji, przeszedł do obozu jego naj 
przerwać swe tournee propa bardziej zagorzałych rprzeciwnik6·N. W kilku 
gandowe po Francji poludn.:o- V(ypadkach Muselier, przemawiający jednocze 
wo - wschodniej. 'Jakkolwiek śnie tam, gdzie zapowiedziano wys:ąp1 enie 
podaje się przemęczenie jako de Gaulle'a, zdołał odciągnąć więksviść: n·e­
oficjalny powód tej decyzji do'.izłych słuchaczy francuskiego ge:ieraia. 
to jednak w ,paryskich koła1.:h PARYŻ (PAP). Podczas swej podróży 
[>Olitycznych uważa się, · że 

istu 11 q przyczyną zrezygnowania z dalszych propagand')wej po środkowej i południowej 
wysląpiei1 Jest rea.keja społeczeństwa jrą.~cus- Francji de Gaulle został wygwizdany przez 
kiego, z jakq p.rzyjmo":'ało _ono d~ Ga_ul!e a. ludność miasta Viz.ille. Mieszkańcy miasta 
Koła prawicowe pocieszaią zwo,e_nmkow ~e uformowali pochód i udali się na plac, . gdzie 

Gaulle'a twierdzeniem, ż'e „cieszy się on du:.:ą mi.ał przemawiać de Gaulle, niosąc trans­
popularnością szczególnie wśród kobiet, które parenty 1 napisami: „Precz ze zdrajcą re-
z reguly przeważały wśród słuchaczy jego bfk"' p d G 11 " 
przemówień". . pu t l. recz z e . au .em • . 

Na tras ie swego objazdu de Gaulle był n:e W Greno.~le ~dbył się wielki wiec, na_ któ 
tylko świadkiem licznych dem0nstrncji prze-, rym ~1;1dnosc m1~s.ta . p_rotest9w~ła pr~eciwl~o 
ciwko niemu ze -strony społeczeństwa, le~z 1ó- decyz11 rady mleJskieJ zorganizowania ofi­
wnież kontrwystąpień admirała Musel'.er, któ1y cjalnego przyjęcia dla de Gaulle'a . 

Takie są okoliczności nikczemnej zbrodni, 
dokonanej w gm. Staroźreby. 

» « 
Niedobitki faszystowskie usiłują podnieść 

głowę na komendę obcych agentur. Zachętą dla 
nich jest dolar płacony za popełnione morder 
stwa. Zapomn: ały już widać o miażdżących 
ciosach, jakie bandyckiemu podziemiu zada­
ł? państwo ludowe w Jatach 1i45 - 1946, 
wówczas gdy usiłowały one przeciwstawić si ę 
stab ilizacji władzy ludowej i reformom spo­
łecznym. 

Dzisiaj, gdy grunt coraz bardziej usuwa si ę 
spod nóg kapitalistycznej ireakcji, skrytobój­
czymi kulami chc.iakby się przeciw;;taw1ć nie 
powstrzymanemu marszowi naprzód Polski Lu 
dowej, dając tym tylko wyraz swej beZoSilnej 
wściekłości. 

Zbrodnia nie ujdzie bazkamie. Wszelkie 
próby podjęcia na nowo działalności bandy<:­
kiej zostaną przecięte w zarodku. Państwo Lu­
dowe, klasa robotnicza poradzi sob ie z mącicie 
lami pokoju. 

Mordercy ze Staroźrebów nie ukryją się 

Sukcesy arm ·1a nen· • Markos~ i:~~~ak::~~:w;~i~ :~~~:~~:~i;:ś~·m:~~~: 
I :J U mi i· tymi wszystkimi, którzy stali za plecami 

w rejonie Grammos-Smolikas morderców. 
. · . .. . . . _ Towarzyszom poległym w walce o Polskę PARYŻ PAP. - Jak komunikuje agencja · Amerykanow w Grecii Jest 6tw1erdzeme, czy . . . . 

Elefteri Ellada, oddziały armii demokratyj:;mej „pom~c" USA j~st , i;iależyci_e .wykonywa~a I socJahstyczną kl~sa rnbotrnc·z·a i c~ły. lud. pra 
operujące w _rejonie . m?-5ywu Grammos - zg?dme z planam.i m11!tamynu kol amerykan- c'. składa głęboki ho'.d'. Czesc pamięci boiow-
Smolikas odmoo;ły wie0lkie sukcesy. o-drzuca- sk1ch. ników o sprawę social1zmur 
jąc przeciwnika i zajmując miejscowości: Ar- . . 
mata, Kerasowo, Furka; · Tambuli', Kameni.k., Sł . d I 'b • G • -„,~ 
Galio ł Asproplissia. o JU~ejs.cowości te toczy- owa pra''.lT y "'.łt.T z Ie Illlll ły ti i ę u.przednio niesłychanie zaci.~te walki, a "ł' l' 'f 'f 
zdobycie ich przez wojska faszystowskie kooz- · 
to"'.ało je olbrzymie straty · w 1udziach i ma- Poseł Gallacher piętnuje politykę z~raniczną Bevina 
ter: ale. »« LONDYN PAP. - Podczas debaty parlamen ! Gallacher przytoczył również znamienną roz 
PARYŻ PAP. - Agencja Elefted Ellada do· tarnej z ostrą krytyką polityki zagranicznej mowę, jaka od-była się przed kilku tygortnia­

nosi z Aten, że przybył tam przewodniczący Bevina · wystąpił poseł komunistyczny Galla- mi m.ięd:.:y pewnym publicystą a.rnerykań3:c1m 
senackiej komisji kredytów wojskowych kan- cher, który w obszernym przemówieniu zażą- a B~rnardem Shaw. Na pytanie ~o .i:nyśli o De 
gresu USA, któremu towarzyszą dwaj genera dał <lemobilizacji, wycofania wojsk z Mala- wey u - Ber?ard Shaw ~dpow1e?zial: „Ja w 
łowie i admirał amerykań-5ki. Celem pobytu jów .i Grecji, oraz połoµnia kresu zależnoki ogóle _nle. mysię_ o !Jewey. u. Powiedz pan na_-

W!elkiej Biytanii od kapitału amerykańskie- rodowi amerykansk1emu, ze Wallace 1est cz/o 

Pomlll.k M1·ck1·ew1·cza go. wiekiem, którego winno się poprzeć w Ame_ry­
ce. Wallace dąży do pokoju i postępu dla Iu­

Oskarżając na · wstępie socjalistów brytyj- du amerykańskiego", 
powraca z Niemiec do Krakowa 

WARSZAWA PAP. ~ W an.gielskiej strefie 
okupacyjnej w Niemczech odnaleziono pomnik 
Adama Mickiewicza, wywieziony przez Niem­
ców z Krakowa. Pomnik ten w najbliższym cza 
sie zostanie pr-zywieziony do kraju i usta­
wiony na dawnym miejscu. 

skich o al ians z najbardziej bezwzględnym ka 
pitalizmem jakim jest kapitalizm amerykański. Przechodząc do polityki brytyjskiej w'ibE{, 
Gallacher zwrócił uwagę I?:by Gmin na rewe- ludów kolonialnych, Gdllacher :;;>rzypomnial 
lacyjne słowa kandydata na prezydenta USA posłom labourzystowskim kh własne zobcw1ą 
Wallace'a, który wykazał, że wiele milionów zania wyborcze. Obiecali oni. w swoilll. czasie, 
Ameiykanów buntuje się przeciwko imperiali· że staną mocno w obronie tych ludów. Sio· 
styczna - agresywnej polity.ce kapitalistycz- sunki z koloniami - podkreślil mówca - win 
nego 1ządu USA, unikającego celowo poko;o- ny być o-r:arte na współpracy i wymianie go­
wego porozumienia ze ·Związkiem Radż.ieck: m. spodarcze1 a nle no rabunku. 

Jerzy Korwi~ • , 30) turkocząc głośno wozy frachtowe wysoko kim czworoboku rozparły się szerokie ka­
naładowane to.warami. Konie w równomier- mienice, błyskające przeszlo setką zakurzo­
nym wysiłku uderzały podkowa.mi w wy- nych okien. Zabójstwo Waldemara .Gliicko łupiaste kamienie, opuszczając rytmicznie Uliczka zwężała się nagle obok stolami 
głowy ku ziemi, jakby ciągnęły ciężar nie Wawrzyńca Wieruckiego. Andrzej stał już 
tylko za sobą, ale i w swych łbach ogrom- prawie przed drzwiami i słyszał z głębi bu­
nych dźwigały troskę, ciążącą z każdym dynku zgrzyt piły. Ztpena.cka zawyly pra-

Po dojściu do ulicy Wólczańskiej An- śpiewnie druty telefoniczne i ich szum krokiem w dół. wie jednocześnie wszystkie syreny fabryk 
drzej był już tylko kilka kroków od domu, jeszcze głębiej wpędzał go w zamyślenie. Andrzej idąc to wolniej to szybciej wy- gromko i złowrogo. Głos ich szedł poprzez 
w którym mieszkali rodzice. Tera.z, gdy Pozorny ruch kamieni, które jak czaszki raźnie odczuwał wszystkie analogie z daw· szum ulic i krzyki bawiącej się gdz.ieś obok 
wiedział, że za kilka chwil zobaczy ojca i ludzkie zaścielały jezdnię i idący nad nim niej przeżywanymi zdarzeniami. Gdy -wali- dziatwy niezwy.ciężony i niestłumiony. Po­
wyjaśni powód tak nagłego wezwania z dźwięk zwisających drutów, nadawały my- zeczka, choć lekka, pociężała mu w ręka wietrze nasycone dymem, rozfalowało się 
'Varsz'.lwy lakonicznym telegramem., zaczę- ślom pęd, wśród którego Andrzej był tylko zmęczeniem i gdy pochylił głowę do przo- teraz potężnymi tonami syren i ponieważ 
ła go spowrotem ogarniać emocja. Myśli tak samo jak kamienie i dźwięk niesionym du obok niego szedł mglisty obraz spraco·· ponura szarość chmur wisiała tuż nad kra­
pędziły niepowstrzymaną falą jedna za przez prąd przedmiotem. Próbował wyrwać wanego konia i na wizje, które tak Andrze- wędziami dachów, groza dnia powiększyła 
drugą i zaczęły drQczyć coraz bardziej się z tego dziwnego odrętwienia, • jakie ja męczyły, rzucał się cień jego rytmiczne- się jeszcze bardziej. 
wzrastającym niepokojem. sprowadzało i ożywiało halucynacje, a dep- go ruchu. Niedaleko już jednak po długim Andrzej ujął za klamkę. Zgaszone nie 

Ulica podnosiła się prawie niewidocznie tało ostrą świadomość rzeczywistości, roz- szeregu płotów malowanych dość nieclbale tak dawno ciężarem nurtujących go my-. 
tuż spod jego stóp w kierunku , południo- poznawalnej zmysłami człowieka. Po chwi- i na jakiś brudny, zielony kolor, wyrosła śli zmysły zaostrzyły się nagle i Andrzej 
wym, zawiązując &ię u końca węzłem wyso- li_jednak znów pogrążał się, jak topielec w z ziemi niska, parterowa budowla, stano- niemal widział, ·jak twarde, spracowane 
kich i stlocżonych kamienic. Była właściwie materialną niemal masę my~li, która ogar- wiąca front całego kompleksu głębiej zbu- dłonie ojca ustanęły. Zgrzyt piły ucichł, a 
jeszcze szosą, zabudowaną po obu stronach niala go zem'ząd i odgradzała od świata dowanych kamienic. Teraz Andrzej, uj- sękate już ze starości mięśnie Wawrzyńca 
chodnika w sposób niedbały i mało e~tety- otępieniem. Tylko Odgłos kroków, wyrywa~ rzawszy już dobrze znajomą bramę, szedł odprężyły się _po niedawnym wysiłku, płu-' 
cmy. Na jezdnię tę ściągnął tu kiedyś do jąi::y się spod stóp i rozchodzący się faliście coraz śpieszniej i nareszcie przez wąską jej ca niewątpliwie odetchnęły swobodniej. 
niasta człowiek okrągłe i nieregularne ka- po wilgotnym, dźwięcznym powietrzu, przy- _furtkę wbiegł prawie na podwórze. Andrzej uchylił drzwi i wszedł. 
!nienie, aby tw~rrlvmi dłońmi robotnika pominał mu wTaściwą sytuację. Szedł ku Od ulicy prowadziła do właściwych za- N!\ skrzypnięcie drzwi - od pieca, przy 
vbić je w mocno stratowaną ziemię. Słu- . domowi po chodnikach, niejednokrotnie budowań mieszkalnych drobnymi kamienia- którym stała, odwróciła się matka 'Andrze­
yły t eraz za oparcie dla po.~'riltych ost.r o już przemierzonych w codziennych wę- mi brukowana droga, z prawej jej strony ja, Maria. Garnek zdjęty przed chwilą z 

'rnni, masywnych samochodów ciężarowych drM.rkach do szkoły. Każda niemal płyta zielenią akacji i kasztanów zakrywał się ognia zadrżał w jej rękach i omal nie spadł 
mocno zbudowanych wozów na fracht. tych chodników znana była mu z rysów, dość piękny budynek, chociaż tynk odsta- na fajerki. Pło.mienie wskutek podmuchu 

Gdy Andrzej zmrużył lekko oczy, zdawało pęknięć i otrzaskań. Nie tylko jemu. Tymi wał już na nim i w kilku miejscach od- wiatru, huczącego głucho w kominie buch­
mu się, że te wszystkie kamienie pędzą pod samymi chodnikami rwały codziennie tłu- padł, pokazując w: głębi czerwone plamy~ nęły wyżej i sięgnęły do dłoni aie tak 
górę. w z:ieustają~ym. marszu ~aprz_ód ku my -ro~~k_ów .w. c~emny ~eszcze poranek" gieł, jak rozkrwawione rany ludzkiego cia- przejęta była jakąś myślą, ż~ znaczna 
owe.J. ~ętl1_cJ'.'. domow! JakbY; ch.c1ały Je roz-1 h~b zmierzch m1eJSk1e.go wieczo:u, _t~pota-1 ła. Z lewej strony natomiast przykucnęła upłynęła chwila... 7.an.im odczuła gryzący 
walic I zruesc z pow1erzchm_rrua.sta. mem o beton uczestrucząc w wielkie.) roz- przy drodze stara i nawpół już w zi~mię żar. • . - · 

.Nad izłowa Wieruckiego dźwięczały mowie miasta. Jezdniami obok wlokłv sie wPadnięta chałuoka. Dooiero dalei w ~del-. ( , a. c. n. 



' 
Nr 256 Str.3 

lł'allace dale $Qąno# UJO l1'1 Amerykańskie masy robotnicze .. 

Przedwyborczy objazd stanów południowych ::~~;; :~;~~;.~;~:~~~ 
K Kl Kl • • • • 1• trzymał list od związku zawodowego pr:_a-• U• UX• an pleni Się l grOZ . .. cowników biurowych i umysłowych Stanow 

• mieJ·scowych orgamzaCJl Kongresu Przemy- ZJ"ednoczonych. . . Nowy Jork, we wrześmu. cero) h · 
Henry Wallace kandydat Partii Postępo wej na Prezydenta Stanów Zjednoczonych w słowych Związków Zawodowych . c o- W liście tym jeden z reda~tor~w p1~ma 

wyborach listopadowych jest pierwszym k tóry rozpoczął właściwą objazdową kampa- ciaż nowojonka centrala tedgo zwiąTzku wy- związkowego, Arnold P?d~esla, ze wsród 
powiedzi•ała się za kandy a~urą ruri:1.an3 . pracowników amerykans!dch wzrasta ~ nię wyborczą. Organizatorzy ero na p0ludmu uczymh po- dniem każdym opór przeciwko a~tyrob~tni 

P OWODEM tego jest to że kampania Wal mających swe siedziby w N-':>wyrn Jorku. ważne postępy w organizowaniu białych ro- czei ustawie Taft _Harley. Mimo usiło­
lace'a ma zupełnie inne :maczenie, niż Trusty te uważają południe za swoją ko- botników i Murzynów w tzw. „mieszanych" wail wielu reakcyjnych przywódców am~ry 

kampanie jego kontrkandydatów. Cel.em lonię, za źródło taniej siły roboczej i tanich związkach zawodowych. Wielu z miejsca- kańskich związków zawodowy.eh r?zbisia 
kampanii wyborczej zarówno Trumana, Jak surowców. wych działaczy ero ztape~niło ju~. Walia- ruchu związkowego, cz~o~owie ~ązkow 
i Dawey'a jest zdobycie poparcia t. zw. Pr':>gram Wallace'a głosi konieczność roz- ce'a, że będą pomagali w Jego akCJl na te- organizują się coraz lepie] 

1 
werbun cOrfiZ 

,,maszyn wyborczych" w poszczególnych sta- budowy przemysłu w stanach południowych, renie stanów południowych. liczniejszych pracowników do szeregO\\' 
nach i okręgach. w tym celu Truman i De- który zatrudniłby kilka milionów pracow- Wyjazd Wallace'a do s!Janów południo- związku. Od chwili uchwaleni~ usta~y 
wey hojnie szafują obietnicami dobrze I?łat nlków rolnych, likwidując w ten sposób u- wych stał się przedmiotem sensacji p~as_y Taft _ Hartley zVłiązek brał udział w więk 
nych p<Jsad i lukratywnych .,misji specJal- kryte bezrobocie. Program Wallace'a gło3i nowojorskiej. Nikt nie bierze zbyt powazme szej ilości strajków, niż od początku s:vego 
nych". Natomiast celem kampanil wybor- też konieczność rozpowszechrtierua uprawy oświadczeń, „wojennych" przywódców Ku- istnienia. W zeszłym roku odbyło się 15 
czej Wallace'a jest nawiązanie bezpośrednie- zbóż i zniesienia zależności tych stanów tyl- Klux-Klanu, ale tym niemniej oczekują, że strajków, z kt;)~yrh większość została przez 
go kontaktu Z Szerokim1• masami wyborców, ko ')cl uprawy bawełny. Głównie zaś pro- w czasie wieców może dojść do awantur, zor . k 

li ł d · "sk k · h k t ó Ocze związe wy~rana. , . . . .. dotarcie tam, gdzie wskutek konspiracji mi: gram Wa -ace'a k a zie naci na omecz- ganizowanyc przez prowo a or w. -. Arnold kończy SWOJ hst słowami: „Chociaz 
czenia, która otacza dzial'alność i wypowie- ność utworzenia silnych organizacji ~wią~- kują że Wallace będzie musiał wytoczyc . d , . b 

kowych, przemysłowych i rolnych, w któ· wielki bóJ. przeciw mafiom, panującym w reakcja w Am0 rvce moze_W'' aw~c.s1ę, ar-dzi przywódców Partii Postęp')wej, tylko ży- d t · · przeciwko rueJ wsród · rych nastąpiłoby zjednoczenie białych r o- połudru"owych stanach, a J0 edn<a z gazet za- zo po ęzną, opor . . , . we słowo i osobisty kontakt m1gą przeciw- · h t dnia na dzien 1 
botników 1• Murzynów. tytułowała wiadomość o wyi·eździe Walia- mas pracu1ącyc wzra.s a,.z . działać oszczerstwom i kalumniom, rzuca-

1 
t 

1 
H w li ""SkuJe coraz d W li W tuteJ'szych kołach politycznych uważa ce'-a do tych stanów: "Wallace szturmuje \po i ~. c.a enry a fiC~ a ~J nym przez prasę reakcyjną ·':> ra 10 a a- · · h I k " 

• się, że Wallace -atrzyma poparcie ze -;trony południe". C. Willls. hczmeJszyc zwo enm Oh. ce'a i jego współpracownikow. 
Wybór przez Wallace'a stanów południo­

wych, jako pierwszego etapu jego P':>dróży 
był dyktowany V1rieloma względami. Po pierw 
sze, stany południowe - tradycyjna twier­
dza najbardziej reakcyjnego skrzydła partii 
demokratycznej - były dotychczas wyłącz 
nym monop':>lem tej partii. Zawiłe postano­
wienia konstytucyjne w pcszcze~ólnych sta­
nach nie tylko pozbawiały prawa .głosu Mu 
rzynów, którzy stanowią jedną trzecią ludno 
ści tych stanów. lecz jednocześn:e uniemo­
żliwiały nawet wystawienie w wyborach 
stanowych kandydatów innych par~li. Wy­
b':>ry toczyły się między poszczególnymi kan 
dydatami partii demokratycznej. 

Obecnie po zalegalizowaniu w większo­
ści stanów południowych Partii Postępo­
wej, ludność tych stanów pozbawiona do­
tychczas prawa wyboru, będzie wr~-;zde m':> 
gła zademonstrować swoje prawdziwe prze­
kcnania polityczne. 

Drugim powodem, dla którego Wallace 
wybrał na pierwszy ogień stany południo­
we, jest istnienie w tych stanach szerok':> 
rozgałqzi.:mej m"<f i terrorystycznej, osła 
wfQnego Ku-Klur·Klanu, który zapowie­
dział, że rozpoczęcie akcji wyborczej przez 
Partię Postępową na p':>łudniu uważać bę­
dzie za wypowiedzenie wojny „Kre n się po 
leje na ulicach miast stanów oołudniowych 
- pow:edział przywódca Ku-Klux-Klanu dr 
Green - jeżeli organizatorzy trzeciej par­
tii będą usiłowali pr':>wadzić agitację wybor 
czą". 

Groźby Ku-Klux-Klanu m':>głyby oczywi­
ście odstraszyć wielu zwolenników Walla­
c 'a. Dlatego też - jak Wallace oświadczył 
pr:zed wyjazdem na południe - na każdym 
kroku będ7.ie on demonstrował solidarnOść 
wyzyskiwanych przez wielkich obszarników 
białych r'.lbotników i dzierżawców z wy­
zyskiwanymi przez wielkich pl•antatorów 
bawełny Murzynami. 

Przed wyruszeniem na południe Wallac<' 
nakręffł program Partii Postępowej w od · 
hie~ieniu cio specyficznych problemów tych 
stanów. ,.Problemy te - powiedział Walla­
ce - sa mi bliskie. gdyż ~am jestPm farme­
rem". W ~tanach połuciniowych przeważają 
drobne g<J5podarstwa. W przeważającej czę­
ści farmerzy ~ą tylko dzierżawcam;: up::-a­
wia się głównie bawełnę i tytoń, które \/Y· 
magają uciążliwej pracy, lecz zajmują far­
merom tylko połowę dni w roku. Przez pozo 
stałe 180 dni farmerzy są bezrobotni. 

Wszystkie dotychczas':>we próby uprzemy­
słow ;en ;a stanów południowych rozbiły si~ 
dotąd o opór wielkich właścicieli ziemskich 

oraz trustów i korporacji finansowych, 

DALSZE' TRANSPORTY ŻYWNOŚCI PRZYBYWAJĄ DO ŁODZI 

,,Gorączka'' cukrowa s pada 
Nie wolno dawać posłuchu reakcyjnym plotkom 

Cukier stał się w ostatnich dniach artyku· 
łem masowo wykupywanym we wszystkich pun 
ktach detalicznej sprzedaży. Powodem tego zja 
wiska była w pierwszym rzędzie reakcyjna 
plotka, wtórnym objawem owczego pędu go­
spodyń do czynienia zapasów cukru niezależ ­
nie od tego, czy artykuł ten " był w danym 
momencie potrzebny w większych ~!ościach 
w gospodarstwie domowym. 

Podziemie go!>podarcze dąży wszystkimi do­
stępnymi mu metodami do zdezorganiwwania 
rynku i skomplikowania sytuacji gospodarczej 
a tym samym politycznej, państwa. W imię 
tych jntencji działają spekulanckie, wrogie 
klasowo elementy - gorzej, że na lep reak­
cyjnych plotek i rozmyślnie wytwarzanej psy­
chozy „cukrowej", „solnej" czy jakiejkolwiek 

irufej dały się wziąć znacŻne rzesze naiwnych. . Pamięta~ należy o tym, że takie placówki 
Ze cukru, soli i innych artykułów pierw- Jak PCH i PSS ~ysponował}'. w swych maga­

szej potrzeby nie może zabraknąć, wiedzą ci zynach zapasa~ cukru obl1czony!111 na . nor­
wszys<"y, którzy potrafią rozumować trzeźwo maln_e pokrycie . . zapo~rzebowama ;niasta. 
kategoriami gospodarczymi. Dla tych jest ja- Chwilo_w7 trud;iosc1 wymkały z faktu, ze spe­
sne, że skoro cukru było dośc na pokrycie I kula°;Ol 1 panikarz~ w. tak błyskaw1.czny~ 
zapotrzebowania wewnętrznego i na eksport tempie wrkupywah c~kier ze ~klep~w, ze 
dwa łata temu i rok temu, gdy możliwości transport 1 zaopatrz_eme ;:naga.zynow me na· 
produkcyjne naszego przemysłu były mniej- dążały za anormalnie zwiększonym popytem. 
sze, to tym bardziej nie może go nam zabrak- Panika na odcinku cukrowym już się w tej 
n~ć obecnie, gd-y_ uprr:wy ~~raczane poważnie chwili przełamuje. Ostra akcja przeprowadzo· 
się zwiększyły 1 moz!Jwosc1 przetwórcze cu- na przeciw magazynującym cukier jednost• 
krowni wzrosły. kom nie powstała bez wpływu na te nastroje. 

Obserwowane chwilowe trudności w zaopa-1 . 
trzeniu sklepów kolonialnych były wynikiem Ze . gorączka_ cuk:owa przybrała w Łodzi 
anormalnie i niewspółmiernie do istotnych po- !1o_wazne rozmiary, swi~dczą cyfry. Normalne 
trzeb zwiększonego zapotrzebowania. dzienne zapotrzebowame sklepow PSS na cu­

kier obraca się w granicach od 10 tysięcy do 
12 tysięcy kilogramów dziennie. W okresach 
tzw. „konfiturowych" (smażenie konfitur) wzra 

Nieodpowiednia kierowniczka została usunięta ;~~;::~rą~ p~~ H~:;::c~31k~~i:~:sd~2:E!~ 
, . . .• • • . Miesięczne spożycie cukru mieszkańców Ło-z Centr. Za~du PrzemY_słu ~ok1enm-1 zaeJI ob: P enc1akoweJ: wdro~one zostalo do dzi i ludności województwa łódzkiego obraca 

czego otrzymalismy na!'ltępuJące pISmo: ch <1d z<>m e pne7. W-rfłw>ł SocJalny CZPWł. I się w granicach 1.150 tysięcy kg. W bieżącym 
„W związku z artykułem w nr 194 „Gło- Sledztwo wykazało, że zarzuty sformuło-. miesiącu w ciągu 15 dni w Łodzi spekulanci 

su" z dnia 16 lipca r b. p. t. „Nieodpowie- I wane p rzez „Głos" były całkowicie słuszne. i. panikarze potrafili. wykupić 600_ tysi_ęcy _kil<?: 
dzia\na osoba na odoowied zialnym st.anowis Wobec t e!JO kierowniczka Wydziału Aprowi gramo~ cukru, czyli czterokrotnie w1ęce1, niz 
ku" oma\\iającym nieporządki w \ Vydziale zaeji, ob. P enciakowa, została z pracy zwol- wyn_os1 normaln_e zapotrzebowa~te .. " 
A pr owizacji w PZPW Nr 38, który prze- niona, a jeden z jej współpracowników prze 1 Mi~o t_ak zwię~s:wnego „spoZJ'.cia , wbre_w 
znaczył na -stołówkę dla oddzia łu „B" nad- niesio'l'ly 7 ... „tał do innej pracy." I po<;I;irzeniom pamkar~y, cukru nie zabraknie. 

· ·1 '· k • • i · ,__ · ad Dz1s magazyny PCH 1 PSS sq w ten artykul nuerną I os~ o~i. nuęsa W sw;me. n P SU• więcej niż dostatecznie zaopatrzone. Dalsze 
tym oraz ruewłascnve zncli.owitme się w obrc Centralny Zarząd transporty przybywają do łodzi i nie zaislnie-
rob<1~iJrów kiero~V11fozki W:vd~hłu A nrowi- Przem~słu Wlóki~nnfo7.ego ;e sytuacja, by cukru miało zabraknąć. JK. 

SKRACAMY ŁAŃCUCH POŚREDNICTW A 

Producent zbliża się do konsuntenta 
Przemysł konfekcyjny tworzy własną sieć handlową 

Niedawno wydzielony i usamodzielniony 
przemysł odzieżowy wykazuje obecnie oży­
wioną działalność przy rozbudowie własnej 
siec: handlowej. 

K:lka dni temu uruchomiony został ósmy z 
kolei, a pierwszy we Wrocławiu olbrzymi 
państwowy sklep detaliczny, z.a.jmujący się 

sprzedażą wyrobów konfekcyjnych. Sklep ten 
zaopatrzony jest obficie we wszelkiego rodza­
ju wy>twory przemysłu konfekcyjnego, jak 
np. odzież wierzchnią - damską, męską i dzie 
cięcą, bieliznę itp. 

Wysoka jakość wytworów konfekcyjnych i 
odpowiednia obsługa sprawiły, że wrocławski 

sklep detaliczny sprzedał w przeciągu kilku 
godzin towaru za ok. 700!000 zł. 

Jak się dowiadujemy, przemysł konfekcyj­
ny zamierza '\Jtworzyć kilkaset tego rodzaju 
sklepów na terytoriuqi całej Rzeczypospolitej. 

CORAZ WIJĘCEJ TEKSTYLIJ[ 
Przemysł włókienniczy przekroczył plan w sierpniu 

Pomyślne zapowiedzi przedterminowego wypełnienia planu rocznego 

Również w Łodzi przewiduje się rychłe u­
ruchomienie dwóch lub trzech sklepów dera­
licznych. Termin ich otwarcia przewidywany 
jest na koniec października względnie na li­
stopad rb. 

. Sierpień prz~iósł przemysłow1 włókien- Ogółem biorąc wytworzył przemysł włó- , pełnione. Potok wyrobów włókienniczych, 
ruczemu powazny sukces w postaci wyko- kienniczy w sierpniu znacznie więcej teks- płynących z naszych fabryk włókienniczych 
~nw p~.ann w~twórczego we wszystkich tylii, aniżeli w poprzednim miesiącu, co do konsumenta, staje się coraz obfitszy, 
niemal 1cgo dzialach. . staje się gwarancją comz pełniejszego za- a powojenny głód towarowy maleje z dnia 

W podstawowej branży włókiennictwa, spakajania potrzeb społeczeństwa w dzie- na dzień. 
w przemyśle bawełnianym, plan wykonany dzinie kon.sumcji wyrobów włókienniczych. Natomiast w dziedzinie jako~ci produko­
zostal w przędzalniach średnioprzędnych Jeśli przemysłowi włókienniczemu uda wanych wyrobów włókienniczych wiele po­
w 10 ~.5 proc., w przędzalniach odpadka- się i w najbliższych miesiącach utrzymać zostaje jeszcze do zrobienia. Odsetek bra­
wych w 138 proc., a w tkaninach wykoń- obecne tempo produkcji, to można mieć ków oraz towarów Il i III gatunku jest 
czonych w 112 proc. r nadzieję, że zamierzenia, idące w kierunku ciągle jeszcze za wysoki. 

W przemyśle wełnianym wyniki pracy przedterminowego i~ykonania planu roc7- .I _dlate~o obecni~, prz~mysł -:Vłókienniczy 
kształtowały się nie gorzej. Przędzalnie nego ~osta~ zrea_l!Z~~'. a wszystkie ~men zesr~owac ~W~Je "":Y~lłk1 na spra­
czesankowe osiągnęły więc 122 proc planu, zobow1ązarua w teJ dz1edzime zostaną wy- wie wykonania planow Jakosmowych. 
a przędzalnie zgrzebne 110.3 proc. Plan wy­
robu tkanin wełnianych wykonany został 
natomiast tylko w 101 proc. 

Przemysł włókienniczy wykonał· więc 
ciążące na nim zadania w ok. 112 proc. i to 
zarówno w produkcji wyrobów lnianych, 
jak i jutowych. 
Przemysł je<J,wabniczo-galanteryjny wy­

konał ze znaczną nadwyżką plan produkcji 
tkanin jedwabnych (124.7 proc.), pluszu, 
dywanów, koronek i pasmanterii. Jedynie 
produkcja firanek wykazała pewien niedo­
bór. 

Pr;;,eniysł cl;-,ieidarski wykonał swój plan 
z dość pokaźną nadwyżką podobnie zresz­
tą jak przemysł włókien sztucznych. 

Przemysł o jakość włókienniczy walczy 
Organizacja laboratorium 

W celu zapewnienia kontroli jakości pro-
dukcji i dopomożenia fabrykom w usuwa-
niu trudności technologicznych; utworzono 
w szeregu fabryk włókienniczych laborato­
ria - bazy, obsługujące kilka zakładów pra­
cy o zbliżonym przekroju produkcji. 

Niestety, jeszcze nie we wszystkich prze­
widzianych do tego celu zakładach zorga­
nizowano tego rodzaju laboratoria. Powsta­
łe gdzie niegdzie zaległości zostaną wkrót-

ce wyrównane i niezbędne urządzenia będą 
zainstalowane. Pracą laboratoriów kiero­
wać będzie ośrodek koordynacyjny, w po­
staci specjalnego referatu przy Wydziale 
Technologicznym CZPWł. 
Należy się spodziewać, że bardziej sprę­

żyste zorganizowanie pracy tego typu 
przyczyni się jednak do poprawienia jako­
ści wyrobów włókienniczych. 

Czeka na to w Polsce wielomilionowa 
rzesza konsumentów. 

Całością zbytu wyrobów państwowego tirze 
mysłu konfe.kcyjnego k:erować będzie w nie­
dalekiej już przys1lości pozostająca w 6t11 l.lium 
organizacji Centrala Handlowa Prze11ysłu 
Odzieżowego. 

Nie ulega wątpliwości, że uiporządko Nanie 
zbytu wyrobów konfekcyjnych znacznie zbli­

. ży konsumenta do producenta, to znaczy do 
fabryki. 

Dzięki temu kierownictwo fabryk konfek­
cyjnych uzyska możliwość szybkiego zapo­
znania się z wymaganiami, potrzebami i gu­
stem szerokiej klienteli oraz będzie bardziej 
odpowiedzialne za jakość swolch wyrobów. 

Nie należy bowiem zapominać, że w1ęk· 
szość nabywców wyrobów konfekcyjnych to • 
ludzie pracy, których nie stać na arog1ego 
prywatnego krawca, ale którzy pragną i mają 
pełne prawo wymagać, ażeby za swe skrom-
ne zarobki mogli się odziać w sposób. nie tyl-
ko przyzwoity, ale i gustowny. 

I dlatego wymagania tej klienteli są abso· 
lutnym nakazem dla całego naszego przemy· 
siu odzieżowego. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

dla 
Dar Wałbrzycha 
Tamary Chanum 

Występ znakomitej tancerki radzieckiej Ta· 

mary Chanum zakończył się spontaniczną 
owacją na cześć artystki. Tamara Chartum 
otrzymała od społeczeństwa wałbrz.yskiego 
dar w postaci pieknego porcelanowe~o wa~ 
zon u. 
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ADAM CZARTKOWSKI --PROFESOR UNI·WERSYTETU ŁÓDZKIEGO I Nasz dział naukowy I 
Wz:ąw·szy pod uwagę budowę i czynności p h d ł k wieka" (Bibl. Popul.-Na11k. „Wiedza", 

fizjologiczne ciała ludzkiego, żyjący o c o · z e n 1
1 
e c z o w 

1
, e a str. 158 cena 120 zł) i dr Eugenii Stolyh-przed trzystu laty twórca pierwszego nau- wowej, doc. Uniw. Jag-. w Krakowie -

kowego układu zv.derzęcego - Linneusz za „Nasi przodkowie" (Rad. Inst. Wyd., str. 
li~ył człowieka do zwierząt, nadał mu naz- 138, cena 200 zł). 

1 wę rodzajową i gatunkową - Homo sapiens Jedna i druga wyszły spod pióra wybit-
(Człowiek roĄtmny), analogicznie do tych kształtnych (oranguta.ng, szympans, goryl, I N HOl\10 SAPIBNS nych naszych antropologów, doskonale zna-
nazw, które nadał był zwierzętom.· gibbon) ustalono, że rodzaj ludzki istnieje eandertalczvk bytował w Europie około jących sprawe i umiejacych w niezwykle ja-

Jako8 uszło to na sucho genialnemu przy- mniej więcej zaledl\-ie od pól miliona t. j. 100 tysięcy lat. Znikł wsknt"k jakiejś kata- sny, zrozumiały sposób przedstawić to, o 
rodnikowi szwedzkiemu, ale gdy w sto lat 500 tysięcy lat (kręgowce istnieją od 500 mi i:.trofy (enidemii ?) której nic umiemy jesz- ~ mówią. Są tedy obie książki pod każ­
później ewolucjoniści z Darwinem, Huxle- lionów lat): znaleziono że obecnie istniejące cze określić . I wreszcie p0 nim falami zaczął dym względem wartościowvmi i stojącymi 
yem i Haecklem na czele zaczęli mówić i pi- małpy człekokształtne i rodzaj ludzki mają napływać człowiek o kulturze bez parówna- ze wszechmiar na poziomie wiedzy współ­
sać o pochodz.eniu c.-złowieka cd. zwierząt, o wspólnych przodków Dryopitekusów, którzy nia. wyższej - człowiek o typie fizvcznym czesnej. pozbawionymi wszelkich akcentów 
wykształceniu się rodzaju ludzkiego ze ssa- istnieli w Afrvce, w Azji Południowej i Eu- współczesnvm - Homo Sapiens_ którego płytld".i nropagandy. Ukazanie się ich na­
ków naczelnych drogą ewolucji, tj. stopn10-, ropie przed 40 - 30 milionami lat - że bezpośrednimi potomkami jesteśmy my leży JX''··il.ać z radością i <"">rąco je polecić 
wych przem!an, nawet anglikańscy biskupi z Dryopitekusów wyrodziły się Australopite wszvscy - Europejczycy. czytelnikom. łaknącym wiedzy. Radzę prze­
wyszli z formy i ci3kali gromy oburzenia na kusy, które należy uważać za praformę czło Niestety, antrnoologia nie umie jeszcze ezyfać orzed~ wszystkim książkę prof. My-
tych „bezbożników". wieka, jako że posiadały już pewne cechy 'vytłumaczyć, jaki zwiaz€k ząchodzi pomię- dlarskiego, rotem doc. Stołyhwowej, gdyż 

I luclz.kie w uzębieniu, w kościach szczęk i koń dzy wymienionymi wyżej formami istot pod pewriymi .,.,.<Ylędami ta ostatnia uzupeł-
ATAKI N.\ Tl!:ORI111 DARWIN:\. czyn górnych, ale jak można wnosić z licz- mniej i bardziej liir.:1zklch i niewatT)1iwiP l'u:iz nb nicrwo-:1 f:iekawe ilustracje pomagaj1 

przecie lud:i:i m!lgo I?okofonia, l~tór~ 1oj nych znalc~sk miesz~y '!ł ~askiniach i. pr~ kich. nie może i"s:r,cze pr-szczególnvch og- zrozumieć trećć i tym lepiej ją zapamiętać. 
n:ewało w koucn XIX w. pam1ęta1a te wdopodebme używały Juz Jakichś narzędzi (do niw tego łańcucha rozwoiowc~o połączyć ze Cielrr'V'nn pzupelnieniem obu wymienio-

111eustanne at.1ki. na JJar~;na i jego .teorił r-0zbijania czaszek pa>vianów w c~lu spoży- Mbą w ~--i,.,„ całość, ale s1rnn si!'! zurażv wy- J"'"h W' ~ei ksi&żPl;: icst; hro«71 1r~tfl nrof. w. 
na ~amach c1.asop1sm uichowav.< zych i w ka cia mózgu). i że dalszy krok w kierunku ku niki z~obyte przeo: n,ią w c.'.ą~ chO<!i8*bY Nikolskieg-n i nrof. N. Jakowlewa p. t. „Jak 
zamach, wyglaHz~rn~1(h z _aml r:ll i katr:dr. n.a- człowiekowi: stanowią owe chińskie i ja- ostatruch lat d"rudz1es ti1, tn kll.zdy uczc1wv ludzie 11auczvli się mówić" (tłum Stefania 
wet dla malcow, ktorzy o Darwmie, wa.isJde Pitekantrupy (w Czu-Ku-Tien w la bezstz:0'1Ulie·,y~tl2ącv. człowie!-' musi ~nać, że I Bron. Bibl. Popul. Nauk. „Książka:", str. 54, 
darwinizmie i zagadnieniu pochodzenia czło tach 1927-1937 znaieziono .szczątki kostne ra~zaJ lutlz!u istotnie ze z-.ncrząt s1<> wywo.

1 
cena 20 złnt."<'h), zasługui~cych pod ka~­

wieka nic nigdy nie słyszeli i nie wiedzieli aż 40 osobników), które jut posługiwały się dzi. • dym W?P-ledcm na pr>;eczvtanie _ a kto z 
jak.o że - jeśli chodzi o nasz teren-pro- ogniem, posiadały wyroby kamienne i pra~- .Nic.dziwne.P."O: że w myśl za~ady - „czło- c~"tr1'1ikó·.v sięgnie jeszcze po książeczkę dr 
grw:n we w.stecz_nym ~uchu prowadzonych dopod{)bnie - miały pierwsze wyobrażenie ~iek Je:;tcm.1 m:, co ..się ~z.ow1ek.a tyczy, Wandy Steślickiej, p. t. „O Chirom„sie Ma-
szkoł carnkich me obe3mował nauk przyrod- 0 życiu ducho•wym.... me moze m1 byc obce - mter3SUJCIDY się dagaskl\ńskim i 0 Tarysiuszu Uniorze" 
niczych - według zdania ówczesnych mini- D . . ałpol d, · 'la ~agadnieniem. J>?Chcdzenia naszego ro.dzaju (Bibl. Prnul.-NauJ-... WiedŻa". str. 88. ce-
strów oświaty - prowadzących do socjali- . ale.i po wymarcm m . u 

0 Vf1 zJaWl 1 szulm,rnv .. i.s.1:!zeł(, lttóra mogą nns pomfor. 11 .1 jOf\ i'· t~„ ni·~~rz."b:t iri. J·ednvm tchem, zmu i do rewolucji. · się w Eui:?pie prz2d 300 tysiąc~ at, przy- bl d t , 
Jesroze w pierwszym dziesi<>tku lat obecne- szła z Az.ii P?Prz~z Afrvk;-. ludnosć .t .. zw. o- mowac ' izei 00 0 eg::i. jnk jaką~ najbardziej ciekawą powieść, cho-

... k s szelsk ecrr. i ~"zelslt1ecro po me1 nr?V CIEKAWE KSIĄŻKI ciaż mowa w nieJ· tylko o dwóch zwierzętach, go stulecia każdy, kto śmiał w piśmie czy re u 1 "'v .. <-"' • • ,., • • • .-·-zł -
mowie poruszać sprawę ewolucji w ogóle, a s2'.edł znowu z AZJI, ale JUZ be~ośredmo c. ? W ostatnirh cza.Bach - j,1ż po woinie -- coprawda rzadkich i będncych ... bardzo da­
a rodzaju ludzkiego w szczególności spoty- wiek. '-- Neandertalczyk, kt<?ry chował JUZ w n:isz"i literaturze ponulflrn0.i. prze- lek.imi lw.,,• '":ni rzlowieka. 7, takim talen­
kał siP. natychmiast z reakcją ze strony du- swych ~arłych w~dług okreslonego. obi'zą.d znacz'Jnej dla najszerszych warstw czytelni ten pis rskim naJ>isaną książeczkę przyrod­
chowieństwa. Pamiętam np. jo.k mnie odsą- ~m,_posiadał w pt-wien ~posob z~rgan1„owane czych. ukazałv się dllie k'>iążłd to z<>gadnie- :ri"ZH ,M T)~"'·vde rvi.dko znaleźć. A prof. My­
dzono o'i czci wiary a nawet i wiedzy w zyc1e społeczne, uprawiał rzem10sło. (np. ma ni~ rozpatrujace.; to dra J~a Mydlar- dlarski i d,.,c St".>J-·hwowa i dwaj profeso-

K · · w·1 '· kiim" dł · puszo- sowe wvtwarzanie narzędzi krzemiennych) sk1ego. nrof. Umwersytetu Mflm Skłodow- rowie rosyjscy to pióra prawdziwie pierw-
" unerze 1 ens . , W: u~ a .na i handoJ skiej-Curie w Lublin.ie - ,.Pochndzen.ie czło I szorzedn.e. 
ny;n. artykule, OCZVW.!S<?le pióra 4ed~e!?"otaz ... :1 ITll -1~1 ; l!I I 'M:11:1: 1:n111l!Fl. l:1nl!I :MlllUllltllllrnlnl.J.n U"I :1::u11, Ili li I 1i:·11.,1'11.:1..1:MlllCl"l!ll 1:1'1'11 n I I I I I I I I I !Ullllli.I :1;11.11i1 1:.111.1 :1,ll:J: l!TI n.1:•11111;1~1!:t:J 1 ·n1: l'r'I' n~n:tT 1tr~11:1:1.:r:1:1·1 I n ll'l'm"n ks1ezy za cykl odczytow o rozwo1u swia · ·· · · 
organicznego, wygłoszonych w zabitym wów Rontont11z.n bezf(resn„, 11 ar7e!itrzeni 
czas od świata m. Kownie, domenie tamtej- , -
szej kurii biskupiej. A działo się to roku pań z· y c· 1· e B ~ ł t y c a k " d „ s~iego 1913 na wiosnę! U ł -cl 

Obecnie te walki o pochodzenie człowieka w r 
przycichły (wyjąwszy Stany ZjednoczonE'. • Tradyc,·e postęp wspieray·ą Ameryki), całkowicie straciły na ostrości 
i pamiętam - znowu - doskonale, jak je­
den z wybitnych ojców jezuitów podczas re­
kolekcyj odprawi8illych dla młodzieży gim­
nazjum polskiego w Gdańsku, wiosną 1939 
roku w ro{)jej obecności wygłosił zdanie, ż.e 
jeś.li chodzi o ciało człowieka, to niewątpli­
wie powstało drogą ewolucji z ciała zwierzę­
cego. Ta zmiana zaszła dlatego, że w ciągu 
ostatnich 50-ciu kilku lat antropologja t. j. 
nauka o człowieku zdobvła już taki zasób 
faktów, iż w żaden sposób nie da się on aiii 
zlekceważyć, ani wytłumaczyć, inaczej j~ 
przyjmując, że człowiek jest jednym z naJ­
późniejszych, ale w każdym razie szczyto­
wym produktem ewolucji świata zwierzęce­
go. 

towych 
~ęnawzajem e 

Gdy wiatr odegna chmury dymu, unoszące 
się z komimów leningradzkiej fabryki okrę­
tów, widać rozległą dal zatoki Fińskiej i na 
jej świetlistym tle sylwetki statków u brzegu. 
To dzieci fabryki, tu urodzone i stąd wysyłane 
w dalekie morsk'.e wędrówki. 

potrzebował gruntownego remontu. Wezwani I tyckich, zakosztowawszy pracy na stocznl, roz 
przez rząd radziecki angielscy fachowcy pod- miłował s'.ę w n(ej tak, jakby urodził się tu, 
jęli się dokonać tego dzieła w ciągu czterech pośród. okrętów. Gdy kierownictwo chr;iało go 
miesięcy za cenę półtora mil'.ona rubli. Ale prz2n'eść na oddział fabryczny, pobiegł po 
inny jest rachunek rozsądnej kalku1acji, a ratunek do swego majstra. 

Wielkie dni fabryki, dni jej święta - to 
dni, w których nowy okręt opuszcza po raz 
pierwszy stocznię. To słupy milowe, którymi 
pracownicy fabryki mierzą swe osobiste życie. 

inny - rachunek serc braterskich. Robotnicy _ Zróbcie tak, żebym pozostał tutaj, na 
Zakładów Bałtyckich w!cc1zieli, że ich towa· stoczni. Nie chcę iść stąd nigdzie! 

G NOWE OGNIWA DOWODóW 
dy Karol Darwilil w 1871 roku ogłosił 

swe dzieło ,.P.o•hodzenie człowieka" powoły­
wał się na pośrednie dowody słuszności .o­
wej tezy, przede wszystkim na fąkty z dzie­
dziiny anatomii porównawczej; w dziele zaś 
p. t. „Wyraz uczuć u człowieka i zwierząt" 
(1872) z dziedziny psychologii porównaw­
czej. Nie mógł natomiast przytoczyć ani jed 
dnego faktu z dziedziny paleontologii t. j. 
nauki o dawniej istniejących na kuli ziem­
skiej tworach żywych: nie znano wówczas 
jeszcze resztek chociażby jednego szkiele~u 
kręgowca, zajmującego miejsce pośredme 
między małpami a człowiekiem. 

W życiu Bałtyckich Zakładów Okrętowych 
są wydarzenia epokowe ,które na długi czas 
skupiają wokoło siebie ich wszystkie wysiłki 
i pozostają w ich hisforii, jako niezapomnia­
ne karty. Tradycja i legenda czyni je bliski­
mi nawet dla tych ,którzy zaczęli tu prace>wać 
w wiele lat później. Takim wielkim epoko· 
wym wydarzeniem był remont łamacza lo· 
dów,,Krassina", który m'.ał wyruszyć na ratu­
nek ekspedycji polarnej Cz.eluskina Łamacz 

rzysze uw'.ęzieni na lodach cieśniny Beringa 
nie mogą czekać 4 miesiące. Podjęli się doko· 
konać remontu w ciągu 27 dni, a skończyli go 
w 18. 

Praca w fabryce okrQtów jest trudna. Ale 
jest w niej czar, który przykuwa i sprawia, że 
młodzi chłopcy i dz'.ewczęta wolą pracować 
tutaj, niż szukać gdzie indziej lżejszego chleba. 
Moźe to romantyzm bezJ-resnych przestrzeni, 
wielkich przygód, które stają się udziałem 
zbudowanych ich rękami okrętów. Dlatego mło 
dy chłopak z ZagłQb'.a Donieckiego nienawykły 
do surowego klimatu i ostrych wiatrów bał-

Spółdzielczość mieszkaniowa zw:ąksza swe możliwości 
MiHardy zł na budowę mieszkait dla ludzi pracy 

W ramach planu in;;,,estycyjnego na rok ne zwiększenie sum budżetu państwowego, 
1949 spółdzielczość mieszkaniowa otrzyma- przeznaczonych na te cele. D')wodzi to zro· 
ła przydział kredytów państwowych w wy- zumienia przez czynniki państ'.v'Jwe wa,:P 
sokości 1121 miJn. zł. Z tej sumy miliard zł zagadnień mieszkaniowych dla ludzi pracy 
przypada na spółdzielnie mieszkaniowe ze w Polsce. 

A znów młodziutka spawaczka, Zina Bodu· 
nowa zrosła się z fabryką od dziecka. Tutaj 
pracował pnez wiele lat jej ojciec aż do czasu 
wojennej blokady Leningradu, kiedy upadł 

obok swej maszyny wyczerpany głodem. Mała 
Zina stanęła wówczas przy warsztacie ojca i 
wkrótce tak się nauczyła pracować, że starzy 
robotnicy, oglądając robotę, w której trudno 
rozpoznać miejsc spojenia stali, mówią: „To 
zrobione po bodunowsku". 

W Zakładach Bałtyckich panuje doskonała 
harmonia między starymi robotnikami a rnło 
dzieżą. Zbyt wiele pięknych dni przeżyli ci 
starzy zbyt wiele znają tajemnic urzekające­
go zawodu, żeby młodzi nie mieli s:ę garnąć 

do nich. Tradycja i postęp, sztuka i s'.ła w11po­
magają się wzajem, aby b1 1dować okręty co· 
raz piękniejsze, coraz wspani.:lsze, coraz le­
piej pełniące swą służbę na bezkresnych mo­
rzach. 

J. Olszewski. Dopiero w 1891 roku Dubois znalazł na 
wyspie Jawie szczątki t . zw. małpoluda wy­
niosłego - Pit-O mntroposa. Była. to zdobycz 
nielada, ale dopiero wysiłki pos2lukiwań po­
leonto1ogicznych dokonanych w ciągu ostat­
nich dziesiątków lat, wciąż dokonywanych 
nawet podczas ostatnie.i wojny w Azji, Afry 
ce i Europie dały wyniki, które jeśli nie o­
statecznie, to w każdym razie w dużym stop­
niu wyjaśnia.ja. jakimi droy,ami szedł zasad­
niczo rozwój rodzaju ludzkiego. 

szczególnym uwzględnieniem Warszawy, --------------------------------------
Szczecina, Wr'lclawia i Gdańska . P'Jza tym D • 
spółdz:elnie administracyjno - mieszkaniowe w e 
i inne otrzymają ponad 97 mil. zł na pokry 
cie kosztów budownictwa mieszkaniowego 

owe u likacje naukowe w ~o dz i 

PóŁ MILIONA LAT CZLOWIBKA 

S twiercrnono ostatecznie, że nie może być 
mowy o tym, że człowiek pochodzi .bez 

pośrednio od któregokolwiek z czterech ist­
niejących obecnie rodzajów małp człeko-

w swoim zakresie 
Pawyższe kredyty przyznane przez Mini­

sterstwo Odbudowy zostały zatwierdzone 
ostatn!o na posiedzeniu międzyministerial· 
nym. 

Sumy te wzt'osną znacznie dzięki własnym 
środkom placówek spółdzielczych. 

Jeśli p':>równamy limity kredytowe dla 
potrzeb mieszkaniowych przyznane przez 
Państwo na ok:es następnego roku z udzie­
lanymi dotychczas, rzuca się w oczy znacz-

Ukazały się na pół\...ach księgarskich dwie 
najnowsze publikacje dra Roberta Rembie­
lińskieg'J, profesora Uniwer5ytetu Łódzkie­

go, o v.rybcrze zawodu farmaceuty i o trady 
cjach naukowych społecznych farmacji 
łódzkiej. 

Prof. dr R. Rembieliński kreśli w pierw­
szej broszurze na tle pr':>gramu studiów far­
maceutycznych i na tle ogólnych wskazó· 
wek d'a studentów tego kierunku - ogrom 
zadań i obowiązków, jakie ma do spełnie­
nia farmeceutia: Zawód aptekarza jest cięż-

Przygotowania do miesiqca polsko-radzieckiej wymiany kulturalnej 
Obrady wojewódzkiego oddziału Tow. Przyjaźni Polsko·Radzieckiej 

W tych dniach odbyło się zebranie, zwoła oraz społecznych, zadaniem kt6rego będzie mi, filmem, radio oraz prasą. Naczelnym 
ne przez W1>jewódzki Oddział Towarzystwa realizacja za.mierzonego planu w zakresie hasłem wszelkich zamierzeń. do realizacji 
Przyjaźni Polsko • Radzieckiej, poświęcone wojewódzkim. których przystępuje się w okresie miesiąca 
organizacyjnym zagadnieniom w związku z Po krótkim zagajeni.u, dokonanym przez wymiany kulturalnej i wzmożonej pracy,­
rozpoczynającym się dnia 7 października prezesa ob. Nowackiego, ob. dyr. Łatkow- jest jak najszersze umasowienie działalnoś 
br. miesiącem polsko-radzieckiej wymiany ski zapoonał zebranych z szerokim planem ci Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kulturalnej oraz intensywnego pogłębienia organizacyjnym, obejmując miejskie i wiej kiej. 
wzajemnej przyjaźni na WGzelkich odcin- sk.ie ośrodki na terenie całego wojewódz- Wybrane zostało Prezydium Komitetu 
kach naszego życia. tw:i. W okresie trwania iniesiąca wymiany złożone z przedstawicieli Zarządu WQjew. 

Na zebranie przybyli przedstawiciele Wo- kulturalnej oraz natężenia wzmożonej dzia- Towarzy~twa, Zw Sa.mopomoey Chłop­
jew. T. P. P. R., Związku Samopomocy Chł., łalności towarzystwa na wszystkich odcin- S~··:ej, Związków 7.awodowyt:~1. Z.fP oraz 
OKZZ, Związku NauC"LYcielstwa Polskiego, kach, odbędą się akademie, imprezy, poka- wlauz a1lolnyc1i. Zadaniem ł'r::,zydiu·a bę· 
Związku Młodzieży Polskiej, Wydz.iałn Kul· zy filmowe, wystawy ruchome, odczyty i po ~zie cwwunie i dozór nad realf„acją znnie­
tury i Sztuki, Ligi Kobiet, Filmu Polskiego, gadanki na terenie miejskim, wiejskim, rzon~ th plan6-.v. Jednocześnie, c:c.ltm nspra. 
Radio i prasy. Zawiązany został specjalny ~zkolnym oraz młodzieżowym i zawodo- wnie1. ·r, pracy wyłonione zc3t9ly nast~pu­
Komitet Wojewódzki, złożony z przedstawi- wym. Przewiduje się również ścisłą współ- jące sekcje: programowa, finansowa, od­
cieli ins.tvtucji zwiazkowvch. zawodowvch I pracę w tym zakresie z teatrami, świetlica czytowa, teatralna i propagandowo-nraso-

ki i ofiarny - p:sze prof. dr Rembieliń­
ski - poświęcenie się aptekarstwu winn'J 
być wynikiem głębokiego namysłu i rozwa­
gi, Kto się pomyli w wyborze .zawodu -
ten nie znajdzie zadowolenia w swej pra­
cy, nie p'6jdzie z p'Jstępem w.edzy. 

Pracę dra Rembielińskiego z.aopatrzył 
wstępem dziekan Wydz. Farm. U.Ł. prof. dr 
Jan Muszyński, wskazując n:i. pożyteczność 
publikacji w obecnych czasach. kiedy przed 
farmaceutą otwierają się szerokie horyzon· 
ty najbardziej wszechstr,:mnej pracy nauko­
wej, zawodowej i społecznej. 

Drugą brpszurę swą pro!. dr Rembieliń­
ski poświęcił tradycjom naukowym i spo­
łecznym farmacji łódzkiej. Jest to cenny 
prz-:yczynek d-:> całokształtu dziejów Łodzi. 

Nowe zespoły. świetlicowe 
W nadchodzącym sezonie iesiennym Zwią· 

zek Zawodowy Pracowników Przemysłu Kon­
fekcyjno - Odzieżowego przystąpi do utwo­
rzenia nowych zespołów artystycznych na tere 
nie swych świetlic łódzkich. W chwili obecnej 
w świetlicach Zw. Zaw. Prac. Przem. Konf.· 
Odzieżowego przejawia ożywioną działalność 
9 zespołów tanecznych, w tym 3 dziecięce oraz 
7 zespołów teatralnych i 4 chóry. Należy nad­
mienić ,iż organizowaniu nowych zespołów ar­
tystycznych sprzyja atmosfera wielkiego zain­
teresowania ,jakim się cieszą wystepy artys· 
tów amatorów, rekrutujących się spośród pra­
cowników Przemysłu Konlekcyjno-OdZ:eżowe· 
go. 
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1, ieu~an:a ~~ekulantów ma~aIJnami iJwnoiti 
Rozsiewając alarmujqce pogłoski - sami ·wykupy­

wali cukier, tłuszcz i mqkę 
Komisja Specjalna przy pomocy społe­

czeńst'\va poskromi szkodników 
I 

Ja.Ir już podawaliśmy we wczorajszym nu Szyma{1ski Wincenty, właćciciel 1'klepu 
l-.'.l:::·ze na.2.zego pisma, w czwartek w godzi- z artyk;.iła.."Ili podró:'miczymi przy ul. Piotr I nach 1vieczornych prz;eprowadzona wsta- kow:::kiej 41, pró('.Z cukru m1g:lzynowuł \; 
ła na. terenie Lodzi wielka akcja kontrolna. wiekszych ilościach smalec. 
w celu w~'kl.-ycia większych zupa5ÓW żyw- Góraj Henryk, kupiec zam~ przy Armii 
ności w mi.;iszkaniach osób podejrzanych Ludowej 30, podobnie jak poprzednio p<>da­
o magazynowa.nie cukru, tłuszczów i słoni- ny Szymański zaopatrywał się w nadmierne 
ny. ilości cukru i smalcu. 

Acja. ta wvmierzona pr1.eciwko sneku- Iilimczak Tr.deus'lj, właściciel sklepu spo 
la..'1tom i !!iewcom pan.iJri dała nadspodziewa żywcz::igo, Bandurskiego 23, odmawiał w 
ne wpiki, gdyż zgromadzone i ukrywane rklepie s-.Vym sprzedaży cukru twierdząc, 
:.rt:kdy "po:iywcze przedstawiają, - jak że go nie pos,ic.d't .. Nie przeszl·~.ało mu to 
,, ··<lh:c, plerwsz:c.i. obliczef1 wynika, - mi- ma.ga~ynowc.c cukic;· w prywe..:;iym sv1y:n 
iio11w.Ye wartości. mieszkaniu. I 

I'rc.-.vie w każdym m~-e.'>.Zkaniu, którego Bioelrn;aI: I.furia, również właścicielka 
~ 1 •viaiciciel podejrzany był o gromadzenie ddepu &IJ'O;';y.-;czcgo. Piotrko,.,-ska 11 zma-

Goru/ch Jcz. rzeźnika p. Bębenista (ul. Kiliń- zapasów, znaleziono worki wypełnione cu- ga.zynnwab. w mie~k::utlu nwmiernc zapa­
sl,ieao 22~1 Q:i: nie oslodzi ten worek cukru, h.r.-m. W ten sposób stał się z11pełnie zrozu- sy cukru. 

sF.;,n/ 1sko\~·a:iy przez l~omisję Specjalną. m'.~ły fakt, że wycofany z normalneg-0 obie Li!~z!denicz Elżbieta, Południowa 11. Ob. 

p ,yJwójnic ciężko jest restauratorowi p. Gra­
czukowi (Piotrkowska 163) - gdy na wła­
snych plecach wynosi ten „skromny" wore-

czel< cukru, zak.upionego ze „skromnych" 
oszczędności. 

rl 111 I I I I 111 11 l I I I I I I li' I 11 I 11111 i 11 I 11 'I I n I n u 
Słownik biograficzny działaczy robotniczych 

Instytut Historii Najnowszej przygotował 
do druku wydawnictwo pod tytułem „Słow­
nik biograficzny działaczy ruchu robotniczego 
w Polsce". 

gu h;indlowego cukier i w wielu _wypad- Lisz~ewicz nie je.st wprawdzie kupcową, 
l~r.i.ch th1SU!Z, znajdował si 0 w lokalach spe- posłuchała je1nak panikarskich, bezpod.:;tr- I 
kulantów w nadmiernych ilościach. W wy- wnn:h pod:izeptóvr, i Z-3.opatrzyla się w wo 

1 i,:1-11 akcji aresztowanych zostało kilkaset rek cukra. 

I 
csób a w chwili oddawania na~j ga:zety Lewandoweki Antoni, rzeźnik, zamiast 
do druku, dalsze przesłuchiwania są w to- sprz~da PĆ mięso w swym sklepie przy ul. I 
ku. Między uwięzionymi z.najdują się zawo- Nawrot 53, 1:zbierał sobie \Viększą iloś-: I 

I
dowi spekulanci, a niejednokrotnie karani „słodkiego artykułu". I 
bJ'ZYWnami przez Delegaturę Komisji Spe- Kopczyński Kazimierz krawiec, Miel­

i cjalnej. Kary te nie odstraszyły ich od upra czarskiego 14 zamiast szyć, uczciwie żyj~c I wilanlla w dalszym ciągu swego niecnego ze swego fachu, :::.>j:mował s:ę c!mpem mąki I procederu i roz:p1.13Zczaruia pogłosek o braku i cukru. 
cukru, który sami wykupo·nali i u siebie Przssłuchiwania trwają. Nikt ze speku-

1 
zmRgazynowali. - lantów i siewców paniki, chcących dla wła-

Aresztl>wani zostali między innymi: snych riemnych celów wprowadzić d~zorg'l. 

I 
Stanis~aw Sobczak Piotrkowska 161, fa- niza-cję w nasz system gospodarcrzy, uie mo 

brykant, który we własnym mieszkaniu I te liczyć na pobłażliwość. 
zmagazynował sobie 70 kg. cukru. Cukru ani Uuszc:zu nie zabraknie niko-

!forek Stefania właścicielka sklepu ze mu. Jedn')czośnic społeczeństv..-i1 nie zabrak 
szkłem i poa-celaną Piotrkowska 292, która~ nie energii a,ni sił w zv1alcza.'1iu elemo;itów, 
z pravidziwą pasją zabrała Slię do zbierania ! zakłócających normalny bieg naszego ży­
cukru i zapałek. I cła gospodarczego. Szczep. 

ludność południowo-wschodniej dzielnicy miasta 
pomaga przy hudowit! swej linii tramwajowej 

Przed paru dniami ip-Odaliśmy radQsną dla 
mie.:;zkańców południowej dzielnicy miasta wla 
domość o budowie linii tramwajo°wej na ul. 
Dąbrowskiego. 

dnfej €tojąc na stanowisku, że szybko§ć wy­
konania nQwej linii zależy w wielkiej mierze 
od nich .samych, zawiązali Komitet Wspól­
dzialania w budowie nowej arterii komunika­
cyjnej. 

W dniu 20 wrześnfa roz-poczynają się prace Około 30 osób dziennie wykonywać będzie 
ziemne, a mianowicie zrywanie bruku, usu- cod:Tień od 6-ej rano do 14-ej koniełzną ilość 
wame kamieni· i ziemi, niwelacja terenu itp dniówek roboczych. 
Mieszkańcy ul. Dąbrowskiego i ulic przyle- Komitet wydawać będzie wezwania do pra-

głych oraz całej dzielnicy południowo-wscho- cy zaświadczenia jej wykonania. (S.) 

~--~~----------------------------------------------------------------------------~~- • • ezp1ecza n1 
Nadciągają słoty jesienne okres.„ grypyl nia o uzy.:;kanie większej ilości woww, tym I Ia•twiani IP-07.a ikolejką. Szkolenie obejmuje katarów. bardziej, iż dotychczasowy tabor jest stary również perS-Onel lekarski Ubezpieczalni. 0-
- Ubezp:eczalnia Społeczna czyni konie<:z- i na dluż.szq metę nie może być brany pod statnio wysłano szereg lekarzy do Warszawy, 

ne przygotowania na ten okres. uwdgę. Krakowa i Poznania na poJ\.azy, urządzane 
- \Vpra~Z.:e magazynowanie lekarstw mi- Liczba ubezpieczonych wzrasta z dnia na przez ekipę lekarzy amerykańskich i angiel-

jaloby si~ ~ lstotnym celem lecznictwa, le- dzień. Obecnie łączna ilość ' i<:h wynosi 288 ty- skkh. 
karstwa bowiem winny być pienv.szej świe- sięcy 392 osoby. Do tego dodać należy j~z- Na.:;tępnie zorganizowano wyjazd do Cze­
zosc1, ale przygotowuje się pewien procent cze 75 procent członków rodz:in, co stanowi cho.:;!owacji celem zapoznania się z tamtej­
chem:Italii, potrzebnych do produkcji leków, 216 tysięcy, a zatem Ubezpieczalnia ma pod szym lecznictwem. W Warszawie urządzono 
tak, iż nie ma obawy ewentualnego braku swą opieką ponad pół miliona ubezpieczonych. kurs dla lekarzy administracyjnych. Jeśli idzie 
środków leczniczych. Przyznać tn:eba, i to naszych Czy•telników na o personel lekarsko-pomocniczy, to wysla-

Godnq uznania jest racjonalna zapobicg!iwo~.: 
- ale p. Weronika Sciemska (Stalina 35) „nie­

co przeholowała", magazynując „tylko" 
626 jaj. 

Spekulantce nie udało się. 

Culw:r - , rue tylko cumer znaleziono w mic­
szkanltz kupcowej St. Kusidel (ul. Armii Czer­

wonej 9) 

Ił' tę I z POUJr te ... 

Udany połów 
Dopóty dzban wodę nosi. .. aż„. Prze­

konali się o tym przedwczoraj (a prze­
konają się jeszcze nieraz, jeśli się nie 
ustatkują) wszyscy ci, którzy grzesząc 
brakiem pamięci, spróbują raz po raz 
starym sposobem spłatać ludziom pi·a­
cy nowego „figlika". 

Jak wiemy, Komisja Specjalna wcale 
nie zna się na żartach i kawał z cukrem 
nie udał się. Nikt jakoś nie ma ochoty 
do śmiechu. Wprost przeciwnie, niektó­
rzy „kawalarze" gorzko tera.z płaczr:, 
i nie mogą sobie nawet łez osłodzić, bo 
im skonfiskowano skrzętnie nagroma­
dzony cukier„. 

Jak na5 informują władze Ubezpie<:zalni po pewno z.a.intere\Suje, że Ube:zipieczal!:.ia przy- no kilka kandydatek do szkoły pielęgnlar- ZAWIADOMIENIE odbytej ostaln:o w OKZZ koii.Ierencji z Izbą stąpila do szkolenia swego personelu. stwa, prowadzonej przez .zus, .oraz zorgani- · Zarząd Związku Zawod?wego P:a.cowni­
Lekarską i czynnikiem społe<:znym w sprawie Niedawno urządzone zo.:;tały dwa ikursy, zowany został kurs dla prnlęgmarek. ków P1:zemys~u K~nfe~.CYJno : ~dz1ez~wego lecznictwa społecznego, 'vielu lekarzy zglo- celem ich przeszkolenia i ·upoznania persa- Ponieważ niemal wszystkie :interpelacje skie w Łodzi, zaw.adam1a, 1z w niedzielę, tJ. c1n. siło s.ę już do Ubezpieczalni, szczególnie le- lllelu iz o·bowiązującymi ustawami. Obecnie rowane przez naszych Czytelników pod adre- 19. 9. br. o godz. 9.30 w lokalu św:etlil y karze dentyści i kilku internistów. Trzeba do- szczególną uwagę zwraca- się na traktowanie sem Ubezpieczalni dotyczyły niewłaściwego Ośrodka Konfekcyjnego Nr 3 przy ulky 
dać, iż n'e bez wpływu na nagły doplyw leka- ubezpieczonych przez urzędników, przy cz.ym traktowania ubezpieczonych przez. personel Marsz. J. Stalina Nr 31 odbędzie się walne rzy jest wydany ostatnio dekret mieszkania- położony jest nacisk na troskliwą obsługę Ubezpieczalni - prosimy naszych Czytelni- zgromadzenie delegatpw, mające na celu wy. Przy sposobności dowiadujemy się, iż starców i rencistów, -a także przodowników ków, aby nam napisali, czy już odczuwają przeprowadzenie wyborów d') nowych lecznktwo zębów w najbliższym czasie wy· pró<:y l w'elowarsztatowców, którzy są za- zbawienne skutki kursów organizowanych. wladz Związkowych. datnie .się poprawi, US bowiem nawiązała Jeon 
takt 7. dziekanem stomatologii •uŁ. W chwili 
obecnej trwają pertraktacje o przydzielenie 
do Ubezpieczalni studentów ostatniego roku 
stomatologii, którzy by pracowali pod nad­
zorem specjalistów stomatologów, a gdyby i 
to nie p-0krywalo zapotrzeboyvania, Ubezpie­
czalnia przesyłać będzie chorych do leczenia 
M Wydział Stomatologii UŁ. 

W chwili obecnej Ubezpie<:zalnia zatrudnia 
149 lekarzy rejonowych - 101 · lekarzy spe­
cjalistów - 12 lekarzy pracuje w komisjach, 
ogółem więc zatrudnionych jest 262 lekarzy, 
ponadto 28 lekarzy p,racuje w szpitalach, w 
Pogotowiu 13, oraz 52 lekarzy dentystów i 11 

, lekarzy różnych specjalności. Aby pokryć peł­
ne zapotrzebowanie, Ubezpieczalnia musiała­
by mieć do dyspozycji 180 lekarzy rejono­
wych, którzy pracowaliby po 5 godzin dzien­
nie, oraz 120 .specjalistów, ordynujących irów­
nież po 5 godz:n dziennie, a zatem na pokry­
cie całkowitego zapotnebowania potrzeba by 
1.500 godzin dziennie. 

Najbardziej odczuwa Ubezpie<:zalnia brak 
rentgenologów i ipediatrów. Nie ma też do­
stat.e<:znej liczby wykwalifikowanycp laboran­
tek, przez co analizy krwi trwają zbyt długo. 

Pogotowie jest największą troską Ubezpie· 
/: 7 'ni. Ostatn:o otrzymano d)"a wozy, .Ska· 
dę" i „f' lata" , oraz jedną .:;anitarkę. Niestety, 
1 e ro1w'ą-rnj c to jednak problemu gogotowia. 
l'hc~,, , -,'n a w dalszym ciacru czvni stara-

ŁÓDŻ SKŁADA HdŁD OFIAROM,FASZYZMU 

B. więzienie w Radogoszczu zostanie odt orzone 
Cmentarz - Mauzoleum dla zasłużonych 

Tak droga sercu każdego łodzinina spra­
wa opieki nad byłym w'ięzienlem w Rado­
goszczu przyoblekać się zaczyna wreszcie w 
kształty realne. 

W wyniku rozpisanego w okresie letnim 
przetargu na konserwację i częściowe od­
nowienie muru byłego wię:tie.nia, pracę tę 
oddano Spółdzielni Rob:itniczej ,,Wspólno· 
ta", która już w najbliższy poniedziałek 
przystępuje do właściwych robót. 

Z uwagi na to, że pod gruzami muru by-

łej fabryki Abego, spalonej przez okupanta, 
m')gą znajdować $ię szczątki żywcem spalo­
nych wzglQdnie zasypanych więźniów, w 
najbliższą sobotę 18 września br o godzinie 
16-tej społeczeństwo naszego miasha będzie 
mogło brać udział w ostatnich już tym ra­
zem posiukiwaniaoh, 

Teren byłeg') obozu w Radogoszczu od 
twouony zostanie w stanie pierwotnym 
Nie ma tu oczywiście mowy o odbudowaniu 
spalonych i zawalonych murów, które tylk'J 

Kara za przywłaszczenie społecznych pieniędzy 
Henryk Matczak, pracując w PZPB Nr 1 na I ryk Matczak tłumaczył się, iż czł:ść tej sumy 

stanowisku referenta .socjalnego, zbierał pie- ukradziono mu w czasie ja7.dy tramwajem. 
niądze od rodziców na kolonie letnie. W cza- Co do reszty pnymał się, że pieniądze te 
sie przeprowadzonej kontroli wyszły na jaw przywłaszctył 6obie. 
duże braki w .kasie. Wczoraj Henryk Matczak Są-d pod przewodnictwem sędziego Swinar­
stanąl przed Sądem Okręgowym, odpowiada- skiego wymierzy! Henrykowi Matczakowi ka­
jąc w trybi-e dorażnym za przywłaszczenie rę 3 lat więzienia z pozbawieniem )'U'-"W pu­
sobie 40 lvs. 630 u. W czasie roz1nawy Hen- bli<:znycb i honorowvch na Int dwa. 

zabezpieczy się przed dalszym niszczeniem. 
ale wszystkie urządzenia obozowe i pier­
wotny stan zarówno &łynnego „maneżu" 
oraz odgrodZ0nego drutem kolczastym mie.J­
sca ,,spacerowego" będą odtworzone. W tyl· 
nym budynku, zajętym kiedyś przez 
SS-manów, zabezpieczone zostaną trzy duże 
sale, w których znajdą p')mieszczenia wszy· 
stkie pamiątrd i zdjęcia pozostałe z okresu 
ekupacji. 

Sprawa Radogoszcza to jednak nie tylko 
kwestia samego terenu byłego więzienia. Po 
drugiej str')nie ul. Sowińskiego również 
przy ulicy Zgier&kiej znajdzie pomieszczenie 
specjalny cmcntan - Mau:rolem:~ - „dla 
zasłużonych". 

Zarząd Miejski rozpisze niezadługo kon­
kurs w skali ogólnopolskiej, który będz;e 
miał na celu należyte rozwiązanie przyszłe­
go Mauz'Jleum, stanowiącego pomnik, jakJI! 
spolcczefotwo łódzkie ~vystawi męczeńskim 
-ifiarom fa>zv~towskieEtn hP~fo1l~twa. 

„ 

• 



Odbudujemy Warszawą 
zbudujemy Centralny 

Dom Młodzieży 
Wrzesień jest miesiącem odbudowy War­

szawy. y.I ramach tego miesiąca w całej 
Polsce odbywają się zbiórki pieniężne, od­
bywają się różne imprezy, z których do­
chód przeznacza się na odbudowę piękniej­
szej jeswze niż była przed rokiem 1939 st(· 
U.cy. W akcji te.i młodzież nie może zostać 
w tyle. Jednym z odcinków odbudowy War 
szawy jest budowa Centralnego Domu 
Młodzieży, który będzie w przyszłości cen­
tralnym ośrodkiem młodzieżowym, kultu­
ralno-oświatowym, sportowym omz siedzi­
bą władz ZMP, ZHP i SP. 

Akcja ta była jedną z tych, które cemen­
towały jedność młodzieży polskiej jeszcze 
w okresie istnienia Komisji Ws:półt>racy. 

W dniach Kongresu Zjednoczeniowego i 
Zlotu w całym kr!;l.ju odhywały się zbiórki 
uliczne, które dały pokaźne wyniki. Obec­
nie już Do ziednoczeniu możemy i powinni­
śmy nodwoić nasze wysiłki i w tej dziedzi­
nie. Trzeba, aby specjalnie w miesi<>cu wrze 
śn!iu rozoocząć akcię zbiórki na Centralny 
Dom Młodzieży. Trzeba, aby na kołach 
przeprowadzić zbiórki, by organizować 
impi;ezv na ten cel. 

Niech naszym hasłem będzie: 
„Odbuduiemy Warszawę - Zbudujemy 

Centralnv Dom Młodzierowy". 

Odbudujemy 
- zbudujemy 

-

Warszawę 

Centralny 
Dom Młodzieży 

pa W 
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on ep§zq u§trój 
Po po"1.rocie z Czechos~o-wacji 

\V jednym z kwietniowych numerów „Trybuny Młodych" pisaliśmy o wy­
cieczce Czechów z Morawskiej ::>stiawy, którą przez dwa dni gościliśmy w t.o 
dzi. Koledzy nasi nie zar>ornniell nas. Po niedług!m czasie otrzymaliśmy ud 
Jll!ch list, w którym serdecznie prosili nas o przybycie do nich w celu zwic­
d::enia ich Ojczyzny i zapoznali się z ich życiem. 

Wvież<lżamv 3-gJ wrze«;ii<i o godz. 23-ej. To nas upewnia o tym, ile nas łączy. Czu­
Rano jesteśmy w Cieszynie przy granicy. jem:v się tu odrazu jak u siebie. 

Stoimy za szlabanem czekają.c na załatwie- Pijemy ntiwo (które będziemy przez cały 
nie formalności. W odległości 20 kroków czas nc>--ytu w Czech„ch T'ić po każdvm .ie­
za dru~"'l szlabanem str~'t nasi czescy dzeniu i w nrzerwPf'h międzv ooc;;ilkam\). 
przyjaciele. po czym udajemy się do miemań koleża-

Radościom i okrzykom nie byłoby końca nek i kolegów. 
gd"by nie troska naszych przyjaciół o nas7. 
wypoczynek po podróży. Wsbdamy wi ~c 
do ąut'l. i po niedh•gim P7<1Sie <hk szybko 
mija czas) jesteśmy w Morawskiej Ostra­
\vie w świetlicy Fabryki Chemicznej ,.Rlit­
.,.ers". w kt0r~i prar.uh nasi znajomi. ~ 
świetlicy obok portretu prezydenta Got­
twalda i Generalissimusa Stalina znajdUJ'~ 
i=ię T>Ortret Prezydenta Bieruta. Jakże to 
nas wzrusza. Są. tu same zdjęcia z ich wy­
cieczki po Polsce i obrk proporca otrzy­
manego od Renubliki Czechosłowackiei. 
jako nagroda za dobrą pracę znajduje się 
nr0!T"·"'rz ..... c któru J11.V '°" •nr"rvl. ~....,.,"7 {"7pPhOm. 

* * * Po obiedzie zwiedzam" miasto. Miasto 
liczv 200 OOO Mieszkańców. Nie brak w 
nirri zabytków historyczip·ch, ~ którymi 
wszvscy są silnie zwif'zani. Wiec ... ')i:-am uda 
jemy się do ki:ri<i. fabrvczne~o. Dla wszy­
stkich pracowników fabryki wstęp bez­
płatny. Nf'stępnie wspólna kolacja i wraca 
mv dJ domu. 

W niedzielę punktualnie o 8.30 wyjeż­
dżamy do RPdchoszta. Jest to góra o wy­
sokości 1.300 m., na które.i znaiduie się 
Posag pog-ańskieS?o boga Radegasta i kap­
liczka z XII stulech1. Na::;i. czescv nrzvh-

ciele zasvpuj1'ł 'n?'> r>3miatkarni i widokami. 
Jest piękny dzień. Jest dzień, w któTY!Il 
wszyscy czujemy się szczęliwi. Tego dnia 
byliśmy jeszcze w zamku z XI wieku Huk­
vald. Długa jest jego historia, piękne są 
jego legendy. Szkoda, że brak w naszym_ pi­
śmie miejsca na opisanie ich wszystkich. 
Zresztą są rzeczy ważniejsze np. ~lin. Jest 
to miasto nie duże ale zupełnie nowoczesne. 
Szerokie ulice, sześcio, siedmio, a nawet 
dziesięcio piętrowe domy. A co najważniej­
sze - fabryka „Bata". Gigant. Olbrzyrrue 
sale w których pracują setki robotników. 

„Bata" dba bardzo o życie kulturalne 
swych pracowników. Cała młodzież uczy 
się w szkołach zawodowych albo ogólno­
kształcacych. Nie brak tam sekcji artys­
tycznych, sekcji choralnych, recytator­
skich i muzy.cznych. Robotnicy mają dobre 
warunki mieszkaniowe i stosunkowo bar­
dzo dużo zarabiają. 

żlin, Brno, Budziejowice Czeskie, IIlubo· 
ka. WreszciMPraga. Wyszystkie miasta w 
Chechosłowacji są piękne, ale żadne nie 
dorównuje .. Złotej Pradze". „Zlata Praha". 
Człowi~kowi, który w niej nie był truduo 

Wznoszą się mury szkoły na Karolewie Junaczki PCK 
' zrozumieć ile prawdy tkwi -1. tych dwu sło· 
1 wach. Praga .kst naprawdę złota, pi~la~a. 

I Szczcgćlnie zres?tą. w H•cy, ~dy lśrli. tysią­
cem ró:h.nkolo-cwych neonć-w. 

w z1ę~mych dłoniach robo~niczych cegł.y I 
tylko migają - i dalsze piętro powstaje 

w cieple słonecznych promieni rażno I 
i lekko się pracuje 

Młoda ekipa w pogotowiu niesienia 
doraźnej pomocy 

G'1ZGIN 
Protestujemy przeciw skazywaniu na śmierć młodych patriotów hisz ańskich 

••• • 
Znamy dobrze sytuację panującą w Hi-, żada kary śmierc!. Przeciw te:rr..u besti ll- niła wszelkie możliwe kroki, rna.iace na 

szpanii. Mówili na'll 0 niej na,;1 h'szpańscy !:'k!e~~ pustepo_w~iu _urotasf u~P cała mlo- cell! Z'W~lnieni~. ~ więzien!a rn!o~ych boha; 
koledzy podczas swych wielokrotnych już dziez. łodzka, ~elmce l koła fab_ryczne ZMP? te1:ow llls~pam1 1 przvwr!>ceme ich !ur~ow1, 
pobytów w Polsce. Hówili nam 0 tym. że sekcJe młodziezowe '(;w. Zaw. i całe za!og1 któremu się tak wydatme przysłużyli. 

. . osł 0 fabryczne protestuJą w swych rezolucJach J te' . . K •tet w k koszty przeciętnego utrzymarua ~ y" przeciw wyrokom śmierci. W jednej z ta- es smy pewru, ze orm y onaw-
575 proeent, podczas gdy zarobki wzros1y kich rezolucji uchwalonej przez młodzież czy SFJUD d9łożv wszeHdch starań, aby 
tylko o 75 procent, przyczym odnosi się to PZPB Nr 7 czytamy m. in. ocalić młodych Hiszuanów z rak siepaczy 
tyllro do towarów przydziałowych, gdyż wol faszystowskkh. Niech ży.ie miPdzyru>rodo-
norynkowe są jeszcze 0 wiele droższe. Opo- ,.Prz'ed kilkoma . dnia mi cała młodzież wa solidarność walczącej młodzieży! 

„wiadaii nam o ofodzie szalejącym tam, o bra polska została wstrUJ,śnięta nową zł1rod· Niech żyje bohaterska młodzież m-
,., nią his7pnń. kie..-o fasz~.·zmu. Slmzano na •· 1 • ku praw socJ"alnych, o gruźlicv . . która dzie- " szpanu. śmierć mło<lych plltriotów dlatego tylko, 

siątkuje przede wszystkim młodzież. 75 pro że nie mogli pogodzić się z krwawym re· Inne rezolucje, którvch dziesiątki napły-
cent dzieci w wieku 5--12 lat jest chorych żimem, że zapl'?gnęli walczyć o lepsze wają do ZMP, mają. treść podobną -
na tę straszną chorobę. Mówili nam o tym, Jutro. Skazano 6 bohaterów z Barcefony, Wszystkie wyrażają głębokie oburzenie z 
że z 4 milionów dzieci w wieku szkolnym, 3 z Bilbao, 8 z Ocana i 5 z Albae.eta. Cała nowndu frankistowskich melod rządzenia 
przeszło półtora miliona do szkoły nie cho- młodzież polska za.ieła wobec tych nie ły- krajem i głęboka solidaf'Jlość z młodzieżu 
dziło nigdy, a 642 tysiące nie może ukończyć rhanych gwałhhv st.anmvislrn ja vnl' i niP.- Hiszpanii w jej wa lee. Łaczv nas z tli mi 
szkoły z powodu nędzy. Franco nie buduje dwuzna(';'lne. Cała mlodzi~ż polska, której wspólna walka. walka o lepszy świat i 

my tubij zehrani czujemy się cząstką, szczęście dla C!'łej ludzkości. Młodzież Lo-
szkół - buduje za to więzienia dla dzieci. Na gorą.eo prot~stuje przeciw podobnym bez- dzi dołącza swój głos protesów. płynących 
•.vsi żyje 2-milionowa masa robotników rol- prawiom i domaga siP od SFIUn. ahv uczy zews?ąd .. Oni 11i~ rnMra ~.,.ini:ić !" 
nych, nie pqt;iadających ziemi w ogóle, 2 mi-
liony chłopów posiadających, 8 milionów ha .l~st dobrze - będzie leoiei 

* ,.. 
Czesi są. bardzo '"kulturalni, grzeczni i 

uprzejmi. Zdarzyło mi się w Brnie, że wsia 
dłam do tramwa.iu jadącego w przeciwnym 
niż zamierzałam kierunku. Gdy konduktor­
ka zwróciła mi na to uwagę, zupełnie oboy 
człowiek wvsiadł razem ze mną i odwiózł 
mnie na ulicę, której szukałam. Z taką 
grzecznością snotykaliśmy się na każdym 
kroku. 

• • • 
Czechosłowacka partia komunistyrzna 

liczy dwa i pół miliona członków SC:M 
(Związek Młodzieży Czeskiej) obejmuje 
prawie całą młodzież. Czesi odważnie i z 
rozmachem budują socjaiizm - ustrój w 
którvm ni" l:>f"dzi 0 wyzvskll i wojen. 

Ale wróćmy do naszych przyjaciół, do 
naszych troskliwych oniek1mpw, którzy 
zawsze nad nami czuwają, którzy są dla 
nas najl~szymi przyjaciółmi, któryc~ 
nigdy nie zaP'('mnimy. Wyrazem naszeJ 
przyjaźni było jakże serdeczne MŻe~anie. 
Autobusem odprowadzono nas do Cieszy­
na. A tu - trudno wprost wierzyć - pra­
wie wszyscy płakali. Nawet Józef Saldowic 
zaws1,e mocny i energiczny przewodniczą­
cy koła miał w oczach łzy. A my - aż tr~d. 
no o tym nisać, co każdy z nas czuł. Pocie­
szała nas jedna myśl. Zobaczymy się jesz· 
cze. Może w przyszłym roku na obozach 
ZMP nad naszym wspólnym morzem Bał­
tyckim. Możliwe, że. nikt ~ naszyc~ kole­
~ów CZf'chów czytac tego me hędzie Jednak 
chcę na tym miejscu złożyć im serdecz­
ne podziękowanie za to, że zrobili dla nas 
maximum tego na co ich bvło stać, za to, 
ta atmo„fe:rn w której żyliśmy przekonała 
nas foszcze raz o tym, że nie wspólna gra­
nica· nas łąl'zy, łaczy nas znacznie "iecej. 
Łączy D:'I'> to. 7.e razem walczymy ze złem, 
z krzywd'l społeczną, z imperializmem. ~e 
razem l'>-1 chtiemv lf'pszv n'ltrói - inne żv­
cie. Tak my jak i oni chcemy wychować 
prawd:riwvr.h• ludzi. 

ziemi, podczas gdy 50 tys. ludzi, należących 
do warstwy obszarniczej. zagarnęło 19 mi­
lionów ha ziemi. Dla jednych ludzi ma re· 
żim gen. Franco n~zę, głód i choroby, a, dla 
innych tysiące hektarów ziemi i milionowe 

Ja · pra'cuje koło, z p w PZJ Nr 8 
zyski, które stale wzr.i}.Stają. I 

Nic dziwnego, że ruch oporu w Hiszpanii 
wzrasta z dnia na dzieli. Hiszpanie nie usta­
ją w walce o wolność i sprawiedliwość spo­
łeczną. Olbrzymia część uczestników ruchu 
partyzanckiego - to młodzież. 

W ostatnim okresie wzmaga się terror ze 
strony gen. Franco, skierow3lily właśnie 
przeciw młodzieży. Obecnie przez całą Pol­
skę przebiega fala protestów przeciw wyro­
kom śmierci, wydanym na młod) eh patriotów 

hiszpańskich - w Barcelonie zostało skaza­
nych na śmierć 6 kolegów, w Bilbao trzech 
i -..i Albacete piQc;u. Obecni3 rozpoczyna się 
proces prze-::iwko SO ucze&-' nikom ruchu 
oporu, przy c zy-m dla 16 z nich ]irokurator 

J eżeli mówimy dziś wiele o prawie mło-j pięknych obrazów, kilkanaście oprawionych J cujących przy krosnach przodownikó;v :v!ło­
dzieży do pracy, nauki i odpoczynku, to w ramki dY'plomów przyznanych za 7.do':>yc1e dzieżowego Współzawodnictwa Pracy: kd. 

przykładem urzeczywistnienia tych praw mło- pierwszego miejsca na elimi nacją.eh 'lmat·H· kol. łucińsk;ego i Lewandowskiego. 
dz ieży robotmnej są niewątpliwie PZPJG Nr 8 sbch zespołów artystycznych, oraz gazetka Idziemy jeszcze zobaczyć, jak kształci mb­
w Łodzi. Tu widać nie tylko wszechstronną ścienna: „Nasze życ i e" - dalej wykre·v i dzież fabryczną ·Szkoła Przemysłowa przy za· 
opiekę i tres.kę, z jaką Polska Ludowa otacza plany - oto rzeczowe dowody pracy i osiąg· kładach. Dyrektor Szkoły, ob. Hołegrad opo• 
w ogóle' młodz : eż, ale widać również, jak ta nięć młodzi-eży fabrycznej. Duża biblioteka , wiada 0 wielkim zapale do nauki, jaki cechu· 
młodzież potrafi wykorzystać wszystkie dane bilard, stół ping-pongowy, 6zachy, fortepian je młodych chłopców i dzi ewczęta 

0 
pomocy 

jej możliwości podno15ząc swe kwalifikacje jest do dyspozycji mlo<lyC'h robotmków, któ- Dyrekcji i zw. zawodowych. Uczniowie pra­
zawodowe, pogłębiając wiedzę, rozwijając ta· rych świetlica grnpt:je w -sekc.1ach: drama- cują co drugi dzień, otrzymują normalne wy· 
!enty artystyczne. tycznej', baletowej, muzycznej oraz w sekcji nagrodzenie miesięczne. 
Idziemy więc z przewodniczącym koła ZMP, szachistów 
kol. Leśniewskim na teren fabqoki. Po dm- Przez okna świetlicy widać ki1ku chłopców Później jeszcze rozmawiamy z gromadą wy­
dze dowiadujemy '5ię, że szybko rozrast:i jące grających w siatkówkę na boisku 51>0rtowym chodzących ze 6Zkoły uczn:ów. Z zadowol9• 
się koło fabryczne obecnie liczy pr~eszło 100 - to członk:iwie naszego klubu spo.rtow~go niem i radością opowiadają, że założyli Szkol• 
członków, że jest ono motorem pracy kultu- „Toga„ - mówi kol. Leśniew5ki. Posiadi!my ne Koło ZMP, że wzywają do wspólzawodnk· 
ralno-oświatowej oraz inicjatorem współrn- sekc]ę bokserska. lekkoatletyczną, piłki hoż- twa na każdym odcinku pracy koła fabryczne. 
wodn;ctwa pracy. Z dumą oprowadza nas kol. nej i rę<:znej oraz ping-pongową. Pomóżcie Wyc'liodząc życzymy koleżankom i k-0le9om 
Leśniewski po p'. ęknych salach sw;e'l ;c;r, k'ó· nam tylko w uzy6kaniu butów do o'.łk noz· z PZPJG Nr 8 jak najlepszego powodzenia w 
ra stoi otworem nie tylko dla młodz : eży fa· nej, a wnet wystawiamy porządną drużynę - tej pracy, która bez wątpienia przyniesie jesz 
bryczneJ,1 lecz także dla młodych, ?.am:eszka- kończy kol. Leśniewski. cz<> leosz„ wvniki niż dotychczas. 
łvch w tei cześci dzielnicv. Na ścianach, obok Przechod.zimv do tkalni. Tu widzimy vra- J. AnW 

I 



G l. O S KUTNOWSKI 

Krónika'n. ł ·~tna Ak „ chłopski R. z ow. k In wskijego 
z radością wita uchwały sierpniowego Plenun1 KC PPR 

W czwartek 16 września br. o godz. 11-ej 
w świetlicy Związków Zawodowych w Kut­
nie odbyła się konferencja aktywu PPR z te­
renu powiatu kutnowskiego. Na konferencję 

przybył II sekretarz Wojewódzkiego Komi­
tetu PPR tow. Sienkiewicz. 

Obrady rozpoczęto odśpiewaniem Między­
narodówki, po czym po krótkim zagajeniu 
I sekretarz Pow. Komiteu PPR tow. Balcer­
ski zapr?Sił. do prezydium tow. tow. Sienkie 
wicza i Jaekla z KWPPR, Kurasa, Wróblew­
skiego, Tomczaka Jana, Czaplińskiego, Radzi 
mierskiego, Grzegorczyka i Mitrusa. 

kusja, w której wzięło udział 20-tu towarzy­
szy z Komitetów Miejskich i Gminnych nasze 
go powiatu. 

Pierwszy zabrał głos tow. Kierblewski, 
kolejarz, który stwierdz.iJ, że w okresie 
trzechletnim do szeregów naszej partii na 
terenie powiatu kutnowskiego przedostali się 
ludzie, którzy wstępując do PPR mieli na 
względzie korzyści materialne, a idee mark­
sizmu-leninizmu były dla nich obce. Partię 
musimy oczyścić z tych wrogich dla nas ele­
mentów. 

cą się kosztem takich, jak on biedaków, kt~ 
rzy - nie mogąc się utrzymać na swej zie­
mi - zmuszeni są do pracy u bogaczy. 

Wspólnymi s'.łami - mówi tow. Cichocki 
- nie dopuścimy do tego, aby bogacze tuczy­
li się niedostatkiem biednego chłopa, W tym 
też celu - należy ich pousuwać z kierow­
nictwa spółdzielni, które tak często pozamie­
niali we własne kramiki dochodowe. 

KO!\IU WL 1SZUJEMY 
Sobota, dnia 18 w-rześnia 191:3 ,·oku. 
Dziś: Józefa. 

.WAŻNIEJSZE TELEFONY 

.Pow. Kom. M. O. - 22 

•II sekretarz KWPPR tow. Sienkiewicz wy­
głosił referat na temat uchwał sierpn'.owych 

I KCPPR. 

Tow. Cichocki, małorolny chłop z gminy 
Krośniewice, wyrazjł radość, że partia wzię­
ła pod op:ekę mało i średniorolnych. Sam na 
~łasnej skórze odczuł wyzysk kapitalistów 
wiejskich. Utrzymuje się z działki 5-cio hek­
tarowej, przy czym w domu ma 10-cioro dz.ie 
ci. Stwierdza, że między biedakami a bogaty 
mi chłopami na wsi istn'.eje przepaść, i że 
ci gospodarze 20-o czy 30-o hektarowi ]Joga-

Tow. Tomczak stwierdził w dyskusji, że 
samokrytyka na plenum naszej partii przy 
czyniła się do jeszcze większego >I' zrostu za­
ufania szerokich dołów partyjnych PPR i 
mas bezpartyjnych do naszej partii. 

Tow. Kuras II sekretarz Pow. Komitetu 
PPR w Kutnie skrystalizował działalno 'ć 
tych Komitetów Gminnych. które niedosta­
tecznie interesują się sprawami chłopów m'l­
ło i średniorolnych i nie zdają sobie sprawy 
ze wzmagającej się walki klasowej na wsi. 

Z zainteresowaniem zebrani wysłuchali 
części referatu posw1ęconej zagadnieniom 

7'..flejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Pov.iatowe - 31 

· wiejskim i zaostrzającej się walce klasowej 
na wsi. 

Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na-
rutowicza nr 20 - tel. 108 

.Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotowie 'Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. -- 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow.· Zakład Elektryczny -· 3. 
Urząd Repatriacyjny - 86 

WARMIA I 'MAZURY BAZĄ SUROWCóW 
PRZEMYSLU WLóKIENNICZEGO 

Woj. olsztyńskie posiada doskonałe wa­
runki glebowe i klimatyczne do uprawy lnu· 
i konopi. Repatrianci z Wileńszczyzny, 
osiadli na Warmii i Mazurach znają się do­
skonale na uprawie tych roślin :i_przeróbce 
słomy na włókna. 

Członkowie zrzeszenia plantatorów roślin 
włóknistych Zw. Sam. Ch. zawarli kontrak­

_'ly na dostawę surowca do państwowych 
roszarni z łącznego obszaru ok. 4000 ha, 
zaś surowiec z pozostałej części obszaru 
plantatorzy zakontraktowali za pośrednic­
twem pow. Z\Viązków gminnych spółdzielni 
do dyspozycji olsztyńskiego oddziału cen· 
trali rolniczej spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". 

Afftt·•·C1J:•=1·1••0*4gg.ca;1;&·i!j+i?M 

Po referacie wywiązała się ożywiona dys-

Z miasta i z o 
Tow. Gontarek, przewodniczący ZMP w 

powiecie kutnowskim, zarzuca Powiatowemu • t Komitetowi PPR, 7e nie zwracał należytej u­a li wagi na zagadnienia młodzi eżowe i nie dOC'P­
niał roli . jaką spełnia młodzież w aktywie 

OPIEKA NAD GROBAMI 
ŻOŁNIERZ~ RADZIECKICH 

W sobotę, dnia 18 bm. w starostwie 
powiatowym w Kutnie zbierze się Ko 
mitet Opieki na grobami poległych żoł 
nierzy radzieckich. Należy się spodzie­
wać, że Komitet zajmie slę wreszcie 

sprawą zaniedbanych i opuszczónych 

grobów żołnierzy radzieckich przy partyjnym. 
szosie warszawskiej. Pozostali aktywiści poruszali aktualne 

/ 

ZAPLANTOWANO 87 HA RZEPAKU spr~wy __ i ~olączki .chło~ów m'.~jscowych ?r-
. . . gamz.acJt i orgarnzacyJne. Głowny nacisk 

Na terenie . powiatu k_utn?ws~iego · mówcy kładli na konieczność walki z wyzys­
Pow. Zw. Gminnych Społdz1elni Sa- lciem klasowym na wsi 
mopomocy. Chłopskiej . zakończył akcję Dyskusję podsumow~ł tow. Sienkiewicz, 
plant~wan1a rzepaku zimowego. • Na zakończenie 1.lChwalono rezolucję, w 
Ogołem zaplantowano 87 hektarow której aktyw PPR powiatu kutnowskiego z 

rzepaku. radością wita uchwały sierpniowego pienum 

Sport w Kutnie 
KCPPR i wyraża calkowitą z nim solidar­
ność. 

Narady aktywu powiatowego PPR w Kuł­
nie zakończono odśpiewaniem Międzynaro­
dówki. 

KS W niedzielę, dnia 19 września br. o I okręgu l~utnowskiego między 
godzinie 16,30 na Stadionie Miejskim „Vis" a KS_ ZMP „Kutnowian~a". 
w Kutnie rozegrany zostanie mecz W przen1i1e meczu ~ran.smtto~ane 
. . . będą fragmenty spotkarua piłkarskiego 

p1łkarsk1 o mistrzostwo klasy B pod- Polska Węgry z Warszawy. 

Dwa miliony żarówek na wolny rynek 
Z przewidzianej do rozprowadzenia 

w drugim półroczu ifości 6,5 miliona 
sztuk żarówek produkcj\ krajowej i 
przynajmniej 2 m'iln. • - z importu 
{głównie z Węgier oraz ze Szwecji), w 
bieżącym, trzecim kwartale zaopatry­
wali się przede wszystkim odbforcy 
państwowi( urzędnicy, przemysł i t. d.) 
którzy do 15 października otrzymają 
przyznane im :ilości żarówek na drugie 
półrocze. 

W tym też czasie, na początku 
czwartego kw~rtału, Centrala Handlo­
wa Przemysłu Elektrotechnicznego roz 

poczn;e w całym kraju sprzedaż wol­
norynkową. Sklepy detaliczne centrali, 
domy towarowe, oraz sklepy spółdziE'.l 
cze, a w niektórych wypadkach i skle 
py prywatne, rozprowadzą do końca 
roku 2.350 tysięcy żarówek. Z tej pu­
li - 235 tysięcy przypada na potrzeby 
Warszawy i najbliższej okolicy, czyli 
z górą dwukrotnie więcej, niż w p'ierw 
szym półroczu. 
Również zelektryfikowane wsie o­

trzymają zwiększoną ilość żarówek, a 
mianow5cie 450 tys. sztuk - wobec 

260 tys. w pierwszym półroczu. , 
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Renegat s z ny 
na 10 lat więzienia 

Wyrokiem Sądu Okręgowego w Poznaniu 
na sesji wyjazdowej w Srodzie, skazany został 
na 10 lat więzienia 54-letni Czesław Osiński, 
zam. w Murowanej Goślinie pow. obornic­
k.ego. 

Na podstawie zachowanych akt niemieckich 
oraz zeznań świadków, oskarżony współdzia­
łał z gestapo w ustalaniu osób przeznaczonych 
na egzekucję - w. październiku 1939 r. - na 
rynku w Srodzie oraz zgłosił swą przynależ· 
ność do narodu niemieckiego. 

Ogłoszenia drobne 
ZAGUBIONO książeczkę wojskow~ 

wydaną przez RKU - Kutno na nazwi­
sko Wojtczak Aleksy, zam. wieś Julin-
ki, pow. Łęczyca. 221-K 

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną 

leka ze - winni śmierci dziecka ukąszonego przez żmiją 
RKU - Kutno na nazwisko Karolak 
Franciszek, zam. Kutno, Kościuszki n. 

222-K 

ZAGUBIONO kiążkę wojskową RKU 
Kutno, leg. spółdzielczą i leg. partyjną 
na nazwisko Kubiak Józef, zamieszkały 
Kutno, Podrzeczn2. 16. 223-K slanęli przed Sadem Okręgowym w Krakowie 

Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 
rozpoczęła się w dniu 16 bm. rozprawa 
przeciwko lekarzom krakowskim dr. Wła­
dysławowi Laszczakowi, dr. Alojzemu Bar­
nasiowi i lek. Tomaszowi Goryńskiemu oraz 
studentowi medycyny Pieli z Chrzanowa. 

Rozprawa jest epilogiem głośn!tj w swo­
im czasie w Krakowie tragicznej śmierci 
5-letniego Tadeusza Sikory, ukąszonego 
przez ŻJlliję w lasach w okolicy Trzebini. 
Chłop!ec zmarł w Państwowym Szpitalu 
św. Lazarza w Krakowie, w otoczeniu fa­
chowych lekarzy, wskutek braku surowicy, 
która, jak się potem okazało, znajdowała 
się zarówno w szpitalu Ubezpieczalni Spo­
łecznej, jak i w filii Państwowego Zakładu 
Higieny. Bezczynność lekarzy prokurator 
Sądu Okręgowego uznał za przestępstwo 
z art. 230 K. K. pkt. 1 art. 247, przy czym 
największą odpowiedzialność ponosi kieru­
jący dyżurem dr. Władysław Laszczak. 

Na rozprawę, której przewodniczył pre­
zes Sądu Okręgowego sędzia Nowosielski, 
powołano 23 świadków. 

Oskarża prokurator Pękalski. Wśród bie­
głych znajduje się profesor U. J. dr. Glat­
zel. r 

W pierwszym dniu rozprawy, po odczy­
taniu aktu oskarżenia, zeznawał student 

medycyny Frydolin Piela, który udzielił nanie, względnie wypalanie ranki, jak rów­
zmarłemu dziecku pierwszej pomocy, ro- nież podawanie choremu alkoholu, uważał 
biąc mu - z braku właściwej surowicy - oskarżony za bezcelowe, wobec ogólnego 
zastrzyk przeciwtężcowy oraz"ówczesny dy- obrzęku i tętna 140. 
żurny lekarz w tym szpitalu dr. Laszczak. Rozprawa„ budząca ze względu na swój 
Stwierdził on, iż po zbadaniu chorego dziec- I specjalny charakter duże zainteresowanie, 
ka uznał jego stan za beznadziejny. Wyci- potrwa dwa do 3-ch dni. 
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Wybrzeże - ośrodkiem leczęiczym d a d ieci 
Zapoczątkowana w roku bieżącym dziecka wyniósł ponad 2 kg., przy I Prócz wymienionych miejscowości 

przez Ministerstwo Zdrowia akcja ko- czym ogólny stan zdrowia poprawił przeznaczona zostanie dla rodzin ".!! 
lonii leczniczych i wypoczynkowych się znacznie. Prócz kolonii lecznkzych d i - i . . ś' p b" d :i 

zorganizowane zostały również kolonie ze.cm. m:eJscowo c 0 ier?wo, g ~ e 
dla dzieci w okolicach nadmorskich, wypoczynkowe i obozy harcerskie dla znaJdUJe stę ponad 500 domow camp1n-. 
ulegnie w roku 1949 znacznemu roz- 6.000 dz'ieci i młodzieży. Tegoroczne gowych. Pobierowo otrzyma dogodnES 
~zerzen1u. doświadczenia utwierdziły Minister- połączenie komunikacyjne oraz stałą 

Właściwosci klimatyczne powietrza stwo Zdrowa w zamiarze przeznaczenia opiekę lekarską. Po wprowadzeniu 
morskiego, zawartość jodu oraz hartu- dla dzieci niektórych miejscowości szeregu innych ulepszeń, uzdrowisko 
Jący wpływ wody morskiej stworzyły nadmorskich · to stanie się w roku 1949 ośrodkiem 
odpowiednie warunki dla szybkiego i W roku 1949 uruchomi.one zostaną wypoczynkowym dla rodzin, posiadają 
skutecznego leczenia dzieci. W roku dwa całoroczne prewentoria w Niecho- cych małe dzieci. W roku 1950 M'ini­
bież. zorganizowane zostały pierwsze rzu dla 360 dzieci, dwa prewentoria sterstwo projektuje również urucho­
kolon1e sezonowe dla 200 dzieci z Ło- na 400 dzieci w Dziwnowie oraz spe- mienie w jednej z miejscowości nad­
dzi, Katowic i Warszawy w Wisełce if cjalne uzdrowisko sezonowe w Wiseł- morskich domu wypoczynkowego i le­
Dziwnowie. Rezultaty leczenia były ce, obliczone na dwa turnusy po 500 czn:iczego dla matek z małymi dzieć-
do onałe, przeciętny przyrost wagi dzieci każdy. mi. 
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TEATR~ 
Pańshvowy Teatr Woj. ka Polskiego 

Dziś o godzinie 19,00 pierwsze w noc1ym 
sezonie. przedstawienie arcydzieła dram'l.t:>pi 
sarstwa angielskiego „OTTELLO" Shake5 
peare'a. 

TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz­

do" z udziałem Ireny GRYWIŃSKIEJ i Ka­
rola ADWENTOWICZA. 

TEt...TR „SYR:CNA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

Dzisiaj, o ąodz. 1'1::!!.l. 

• z w • er 
sportowy uścisk dłoni • • 

zam1en1ą 

Nr 258 

• nasi cy 
na boisku ŁKS-u 

ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codz. 0 g. 19.15 sztuka C. de Pe ret _Dzisiaj na·6~adionie ŁKS-u ro.zegrany zosta• wyniki-em rem1sowym 2:2. Wysoka klasa mlo-

Ch · N- b , n p· " . Y .. me m1ędzypanstwowy me<:z p1łkarnk1 repre- dy<:h piłkarzy węgierski<:h, or51z wzniosły <:el, I 
.. , ..... „,:,:o;:r·;~:«~~~ 

· apuis „ Ie !l" ~~':''.; '". · Il' • w ~e7·r3er11 zenta<:yjny<:h zespołów juniorów Polski 1 Wę- n':l jaki rozegrane zostanie to międzypaństwo-

1 J~n~sza Warneck1ego. ~dział b10rą · I:;af:na gier. Drużyna Orląt pokonała ósta tnio ze i\ ~ł we spotkanie, ś<:iągnie niewątpliwie tłumy 
Biehck:;i., Krvst:vna C1e('homska, E ~ ,.,aj Chełmka , mistrza Ok ręgu Krakowskiego w widzów na stadion ŁKS-u. 
Głui:zkowna, C:~esław Guzek, Iren~ ~nr.ecka .sto;;unku 7:1, pokazu1ac ł adną grę. W naszej Dz;siejszy międzypaństwowy mecz juniorów ' 

. ' 

Wai:ida Jakubms.ka. Ja~usz Jaron .1, ~~chał' I reprezentacji Orląt wystąp i ą nast.ępujący p i ł- Węgry Polska otrzyma takie 5ame ramy nr­
Melma. Dekorac]e Stamsława Ceu1e - · -"'0. karze: Powąz~a. Wieczo rek, KaszulMI, Sobko- ganiza<:yjne, jak każde spotkanie m· ędzy;>dń­
Kasa czynna od l1 d') 13 i od 15, tel 123-02. w:ak, S! iwa, Koza, Sroka, Laska, Bieniek, Sąsia- stwowe. Stadion udekorowany będzie flagami 

Teatr Komedii Muzyczne.i „LUTNIA" 

1

1 dek, Tra.mpisz, G_id, Pałac, Poświ at, Ra<:oń i !óż obydwóch paristw, a przed 6potkaniem ode-
p· t k k 243 w:ak. Kilku z m<:h, iak na przykład: Tramp1sz, grane zostaną obydwa hymny państwowe. 

10 r ows a , Radoń., Sobkowiak, Poświat grywają już w ze- Czego możemy o<:zekiw-ać po dzisiejszym 
Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 I społa<:h łigowy<:h swoi<:h klubów, i nabrał: spotkaniu? 

„Cnotliwa Zuzanna", operetka w 3-ch ak- już SJJOro rutyny. Dzi6iejsze spotk.ame prawa- Takie pytanie niewątpliwie zada 6obie nie· 
tach J. Gilberta. dzić będzie znany sędzi a z Krakowa, Rulkow- jeden z milośn1ków piłkarstwa, który wybie-

Bilety wcześniej do nabycia ul. Piotrkow ski. Zaznaczyć przy tym należy, że calknwily ra ó.lę dzisiaj na st11dion ŁKS-u. Smialo mo' 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. dochód z tej imprezy p'tZezna<:za ŁOZPN na żerny tych wszy~tkkh zape_wnić,. że n:e za­
W niedzielę kasa teatru czynna od aodz. odbudowę Warszawy. w10aą się. Dz1s1e1sza gra moze byc nawet lep-
11-ej. ~ Interesu iąco zapowiada się również pr_ze,d: I szą ot! j:itrze·sz.ej gry n~ st~dioni.e. W._ P. w 
LETNI TEATR OSA" mecz, rozegrany pom i ędzy reprezenta~-1~m1 Wa·szaw;e, gdzie spotkają się ofi<:Jalme na-

" · Zgierza i Zduńskiej Woli o pu<:har ŁOZPN-u. sze reprezentacje ;iaństwowe, gdyż prawie 
Zachodnia 43, tel. 140-09 Poprzedni me<:z tych zespołów zakońcLył ~ ; ę wszvs<:y młodz.i piłkarze węgierscy, <:ho<:iaż 

Codziennie o 19.30. w niedtziele święta 
o 16-tej l 19.30 komedia muzyrzr.a pt. 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
z H. Makowską. w roli tytułowej. Zniżki 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed 
chłodem. 

Teatr Kultiełek RTPD ul.·Nawrot 27, da­
je widowisko „Pinoltio" według Collodiego. 
Codziennie przed południem dla dziatwy 
szkolnej w miarę zamówień, a w niedzielę 
i święta o godz. 12-ej dla szerszej publicz­
ności. 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Przvrodnicze w Parku Sienkiewi­

<:za czynne cd -godz. 10-17 pró<:Z poniedział­
ków. 

Etnografkzi:ie, Plac Wolnoś<:i Nr 14, czynne 
<:odziennie od 10-17 pró<:z poniedziałków 
w niedziele i święta od 11-17. 

Prehistory<:zne - Pia<: Wolności Nr 14 
<:zynne codziennie od 10-17 prócz ponie­
działków. 

Sztuki - w:ęckowskiego 36, otwarte od 
10-17 prócz poniedziałków i piątków. 

Spółdzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskich Mie<:zysła­
wa Siemińskiego, otwarta od godz. 10-18. 

NINA 
ADRIA - „Biały Kieł" 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - .,Tajemnica Wvwiadu" 
godz. 17, 19 21 w niedz. 15. 
film niec!0zwolony dla młodzieży. 

BA.TlZ A - .. B0haterki Pac,rfiku" 
godz.. 17,30, 20, w niedz. 15. 
film n-;~ol0'w dh młnrl7ieżv od J:::t 14 

GDYNIA - „Program akłu<tlności krajo­
wych i zagranicznych Nr 30. 
godz 11, 12, 13. 16. 17. 18: 19: 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - „Kopciuszek" 
godz 16, 18. 20 w niedz. 14 

MUZA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony od lat 16 

POLONI.\ - • Siostra lokn,ia'" 
godz. 16. 18.30. 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOśNIE - „Statek pułapka" 
qodz 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

ROBOTNIK - „PrzvR"odv N<>sredina" 
gndz lfi 30. 18.30. 20.30 w niPdz. 14 ~O 
fi1m d;;zwolony dla młodzieży 

ROMA - „Dragonwyck" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
film niedozwolony dla młodzieży. 

IlEI~ORD - „Bolero" 
godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16.::10 
filr:1 r,it>dozwolon:v dla młodzieży. 

S'l YLOWY - „z1..,1ore lata" 
godz. 16, 18.15, 20.30, w niedz. 13.45 
firn dozwolony dla młodzieży 

ś\VIT - „Miasto bezprawia" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 
f:lm do<iwolony r·d lat 18 

TĘCZA _ . .Siostm lokaja" 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 

TATRY (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18. 20.30 w niedz. 13 
!i~m niedozwolony dla mkdzieży. 

WISLA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. l3.3C 
film niedozwolony dla młodzieży. 

,-r:r_,óT{NlARZ - „Aleksander Matrosow" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

',VOLNOśó - „Ostfl.tnh n~c" -
godz. 16.30, 18,30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film d•nwolon" od lat 14 

ZACHĘ:T A - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
fill'.l1 rlozwolony od lat 16 

Pię , c~ e czescy w Łodzi ! 
23 b.m. mecz ,SK „Teplice" - LKS 

Zapowiedziany mecz bokserski Praga - lice. 

Nasza młodzież piłkarska doty<:h<:Zas roz· 
grywała mecze przy pustych trybuna<:h. Dzi­
siaj przyglądać jej się będzie c-ała Łódż spor• 
tow a. 

:f ,ćdź, który nie doszedł do skutku wy>vołal Czesi zmierzą się u nas z drużynowym nie przekraczają wprawdzie 19 lait, to już gra· 
duże rozgoryczenie wśród sfer pięściarskich mistrzem Polski LKS-em. Skład Cze· ją w swy<:h zespołach ligowych, a ambkją 
Lodzi. Zawód, jaki wyrządzili nam praża- chów będzie następujący od wagi muszej: z pewnością przewyższają swych i>tarszy<:h 
nie powetujemy sobie w przyszły czwą.rtek Horak (Pospisil), Charous, Aldorf, Hele- przereklamowmy<:h <:zęsto kolegów. 
oszcząc w Lodzi drużynę czeską SK Tep- brand, Toman, Helebrand n, Endrych, Cer- Co do wyższości pod względem technia· 

Dzisie·sze imprezy 
venlra. nym juniorów węgierski<:h nad naszymi Orlę· 

tam! nie możemy mieć żadnej wątpliwoś<:i. 
LKS wystąpi oczywiście w swym najsil- Jun:orzy węgierscy mają już na rozkładzie 

niejśzym składzie, który wyglądać ma na- juniorów w Rumunii 4:1 i junio{ów CSR 6:2(1) 
Plika nożna: 5tadion ŁKS u, godz'. 17-ta stępująco: Różycki, Kamińaki, Marcinkow- - my, dopiero po raz pierwszy wysyłamy w 

zawody orląt Poiska - Węgiy, poprzedzone ski Konicki, Olejnik Wieczorek Pisarsk.. m'ędzypaństwowy bój swój dorost. Nie Iicry-
przedmeczem Zgierz - Zduńska Wola o pu i Żylis. ' ' m~ d~isiaj .zatem na suk<:~ ~yfrowy, li~zymy 
char ŁOZPN·u. Mecz odbędzie się na stad' . d na,om1a~t ... ze <:hłop<:y. nasi .rue dadzą s1ę tak 

Tenis: k')rty ŁKS-u. godz. 15-ta półfinały . . . wme. go z. łatwo ziesc w kaszy i braki te<:hmczne z po· 
mistrzostw Łodzi w konkurencji pań i pa- 19 .. w ;razie mepogody o teJ sameJ porze w I wodzeniem nadrobią swą ambkją, stawiając 
nów, mieszanej oraz juniorów. hal! Wimy. swym kolegom węgierekim należyty opór. 

· ~----------------------------------..:-..;._....;.~;,;.;_~.;..;.....;;...;,;.;.;.....:,..:_.;.:;.;;.;.;.. __ 

Z ·Ma h • • z arami onłach .. ~ łrz na 
Składy reurezentac;i piłkarsk.ch na Łódź, Buda~eszt i Warszawę 

Składy poszczególnych drużyn piłkarskich 
Węgier i Po ski na mecze w dniu 18 i 19 
września przedstawiają s1Ę\ jak następuje : 

Reprezentacja Węgler - jun14).rzy: Mesza· 
rof (C5epel) - Fabian (UTE) Roltler 
(Ganz.) - Aurla (FTC) - Palota (MTK) -
Dekany (FTC) - Csibor (FTC) - Villany 
(FTC) - Toth (Csepel) - Szolnok (Szegedy 
MTC) - Kraskay (WTE). 

Reprezentacja Węgry II: Toth (MTK) 

Varga II (Go!dberger) - Horvath (MTK1. 
Rezerwowi: Karolyi (Ujpest) - Lamtos 

(MTK) - Rakosy (Csepel) - Podola (MTK). 
Polska II: WyMbek (Ruch), Gędłek (Cra 

covia), Glimas (Crócovia), Suszczyk (Ruch), 
Bartyla (Ruch), Miler (PTC). Hogendorf 
(ŁKS), Krasówka (Szombierki), Grun'!r 
Piast Gliwice) Łącz (LKS). Mamoń (Wi<oła). 

Rezerwowi: Jakubik (Garbarnia), ,Jóźwhk 
(Warta). Anioła (ZZK). 

Kocacs II (MTK) Siklossy (Vasas) 
Horvath (Ujpest) Pa11Yf (Kispest) 
Nagdymar0sy fUjpest) - Sandor (MTK) 
Kocsis (Ferenckvaros) - Szilagyi (Vasas) 

Węgry I: GMsits (Mateos) - Rudas (Fc,­
rencvaros) - Balógh II (UJPeSt) - Bozsik 

- (Kipest) - Borzfef (MTK) Zakari'l.s 
- b (Mateos), Egressi (Ujpest) - Szusza (Ujpest) 

będzie przele"7ek Tu • nie 
Przed wielkq próbq pięściarzy Zrywu i LKS-u 

- ,Peak I Feren<:varos) 
(MTI{") - Toth. III (Vasas). 

Hidegkuty 

Rezerwowi: Hemmy (Ferencvaros), Ktspe 
ter (Ferencvaros), Keszthelvi (Csepel), Ma­
rik (Va&as). 

Polsk11. I: Janik (P')goń Katowice). Jan­
duda (AKS), Barwiński (Tarnovia), Waśko 
(Legia), Parpan (Cracovia), Gajdzik (AKSJ, 
Prz.echerka (Ruch). Gracz (Wisła), Kohut 
(Wisła), Cieślik (Ruch), Kubicki (Ruch). 

Rezerwowi: Skromny (Legia), Motyka 
(Hymer), Czapczyk (Warta)„ Górski (Legia), 
Szczurek (Legia). 
Składy wyżej podane są definitywnie 

ustalone za wyjątkiem juniorów, któryr.b 
reprezentacja z0stanie ustalona dopiero w 
dniu meczu. 

Śladem naszych artykułów . 
Po tygodniowej przerwie jutro pięściarze cizie prawdopodobnie następująco: Stasiak 

p · d · (C ki) G 1 k (C W związku z zamieszczonym przez 
łódzcy stoczą dalsze wa .n o ruzynowe zarnec , omu a zarnecki), Woź- nas wc:rora.j artykułem pod tytułem: 
mistrzostwo Lodzi. W Piotrkowie zmierzą niakiewicz (Gomulak), Krawczyk (Woźnia- .,Protestujemy" ŁOZPN donosi nam, 
się Wł. Z:K. S. „Włók?iarz" ~ ~amtejszą ki~wicz) ~ Kije~ki (K:awczyk), Taborek że jeszcze wczoraj otrzymał od PZPN u 
„Concordią", a w Lodzi o godzm1e 11 sta- (Pietrasik), WoJnowski (Karpoff) Niewa- dodatkowy przydział biletów, który 
ną na ringu (stadion LKS-u, w razie niepo- dził (Wierzbicki). ' pozwoli mu na zaspokojenie wszyst-

go~y ~;~0~~/~~~rt~!~r fer:U ~e~;~s~~ """""'y;;i;iś'~"i"';;:;1·~·~ą"'"""'"'"" kich zpa~~wSTiewń OpWrzEezenz· AKprz::;h· 
, potrzebujemy chyba pisać. Wszyscy dosko- ' l1.l" 

nale są zorientowani w wartości. tych dru- O mistrzostwo l.odzi PRZEMYSŁU BA WELNIANEGO 
żyn i wiedzą, że walka będzie tu się toczyć W dniu wczorajszym na kortach ŁKs -~1 w PABIANICACH 
o każdy punkt. Stawka jest wielka. LKS rozpoczęły się doroczne r'.lzgrywki tenisowe ogłaszają 
po porażce z Włókniarzem będzie się sta- o tytuł mistrza Łodzi w konkurencji panów PRZETARG NIEOGRANICZONY 
rał za wszelĘą cenę wywalczyć pierwsze i pań oraz juniorów. W zawodach biotą na roboty remontowo konserwacyjnę bu· 
punkty w mistrzostwach, Zryw zaś nie po- udział tenisiści klubów zrzesz')nych w okrę dynków Oddzhłu fabrycznego w Baranowie 
psuć dobrego wrażenia jakie spra-yił gowym związku tenisowym ze Skoneckim Sandomierskim 
wszystkim swym sympatykom po zwyCJę- II i Bonwczakiem na czele. Dzisiaj po Termin wykonania I-szej części robót w 
stwie nad „Bawełną". południu oraz w ciągu niedzieli wstęp płat- ciągu 2-ch miesięcy od daty podpisania u-

Skład reprezentacji Zrywu wyglądać bę- ny: dla dor-0słych 100 złotych, dla mbdzie- mowy. • 
ży 50 złotych. ślepe kosztorysy i bliższe informacje w 

__________________ .;_:;__._..;;.~------------ Wydziale Inwestycji i Budownictwa przy 

Co U!iltqSZf:l"6fl przez radio u~. ~farsz. Roli-żymierskieg-0 Nr 2 w Pa-

12.04 DZIENNI~, 12.09 Muzyka, 12.25 K. I Muzyka lekka (płyty), 19.25 (Łl Pięć minut biamcach. · , . • 
M. Weber, 12.45 1) Jesienne żywienie mwe:i poezji, 19.30 Ew~ncypantki, 19.45 z życia I O~erty -bez znakow firmo~vych W me­
tarza, 2) Komunikaty, 13.00 Muzyka popular Związku Radzieckiego, 20.10 XVIII Wieczór prze3rz:vstych kopertach z napisem: „Prze­
na, 13.45 Cezar FRANCK.· 14.30 (Ł) Z dzi- Mickiewiczowski, 20.4-0 Utwory fortepiano- targ nieograniczony na remont fasryki Ba· 
siejszej prasy, 14.35 (Ł) Giacomo Puccini: we, 20.58 Komunikat meteorologiczny, 21 oo ranów" składać w Biurze PZPB przy ul. Ar 

I 
Fragmenty z 'Jpery „Madame Butterfly" DZIENNIK, 22.00 Muzyka taneczna, 22.30 mii Czerwonej .Nr 3 w Pabianicach, do dnia 
(płyty), .14.50 (Ł) Nad czarną wodą, 15.05 (Ł) (Ł) ~wcrdr!łns muzyki z płyt, 22.4~ (Ł) K0n- 30 września 1948 r. godz. 10-ta, po czym 
Komumkaty, 15.10 (Ł) Koncert rozrywko- cert zyczen (cz. I), 22.58 (Ł) Omow. progr. bezpośrednio nastąpi otwarcie ofert 
w_y, 15.30 Audycja słowno-muzyczna dla dz!e lok. na jutro, 23.00 Symfonia Olimpijska Wadium prnetargowe w wysok~ści 2% 
ci, 16.00 DZIENNIK, 16.30 Pieśni ludowe z Zb. Turskiego ;- gra Orkiestra Filharmonii f . . , 0 

Ziem Zachodnich, 16.45 Przy sobocie p') ro- Londyńskiej pd. G. Fitelberga _ tranf>mi- 0 ,erowane~ sumy wpłacie do Kasy Zakła­
bocie, 18.00 Mówi Wystawa Ziem Odzyska- sja z LONDYNU. 23 30 Ostatnie w·adililmo- <iow. a kwit dołączy~ do oferty. 
nych, 18.05 Koncert Krakowskiej Orkie5try ści, 23.40 Program n3 jutro. 23 .50 M11'Yk:i, Zakłady zastrzeg'!Ją sobie prawo wyboru 
P. R., 18.40 Kariera Magdaleny Brailsford- 24.00 (Ł) K'Jncert życzeń (<'7„ rn. n :in (Ł)_ 0forcntfl. i uniewf!7"'""te przetargu bez po· 
słuchowisko wg B. Shaw'a, 19.00 (Ł) Poga- ZakończeniEł audycii i HYMN. 1 dania przyczyn ora7 rlns:iarczenie własnego 
danka Łódzldei Rodzinv Radi·:>wej, 19.10 n - 019937 J mat.eri.a.łn. .5881 
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